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Gdy się śledzi prasę polską, stoją-1 Moskwie (czy także ku — radości Po­
cą pod bezpośrednim, czy pośrednim laków wiadomego sposobu myślenia?), 
YTpływem czynników „sanacyjnych”: ale nie dojrzała ze względów ubocznych 
na terenie Wielkiej Brytanii, czy Sta- związanych z innymi zagadnieniami 
nów Zjednoczonych, uderzają dwa fa- - niemieckimi. Myśl sama w sobie trwa, 
kty: 1) celowe, konsekwentne szarpa- A jednak? Jednak ten sam p. Mar­
nie nerwów czytelników, by utrzymać shall, poparty przez p. Bevina, doma- 
ich w nastroju wręcz histerycznym, o- gał się na tej samej konferencji w Mo- 
raz 2) na tym tle uprawianie polityki skwie zmiany obecnej granicy polsko- 
„im gorzej tym lepiej”. niemieckiej, wytyczonej w Poczdamie.

Ów system szarpania nerwów jest < I, jakgdyby na ironię, w tym samym 
doprowadzony do perfekcji. Wystarczy czasie, w którym występuje się z orę- 
zestawić np. nagłówki *artykułów i de- downictwem na rzecz paktu, mającego
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pesz danego pisma z jednego tygodnia, 
a otrzyma się zespół tak „bujny”, że 
bladymi wobec niego wydają się tytu­
ły rozdziałów najbardziej reklamowa­
nego romansu kryminalnego. Prasa te-

downictwem na rzecz paktu, mającego 
zapobiec odrodzeniu się militaryzmu 
niemieckiego, rosną w anglosaskiej o- 
pinii publicznej silnie nastroje na rzecz 
przyszłych t. zw. „dobrych, demokra­
tycznych” Niemiec. My zaś wiemy, jak

Stronnictwa radz<i nad, położeniem po odejściu komunistów z rządu

wyglądają;o typu nie ogranicza się bynajmniej wyglądają cl , 
io tematów z dziedziny polityki mię- i tyczni” Niemcy.

ci „dobrzy” i „demokra-
Rada Krajowa SFIO. obraduje nad polityką rządu

łzynarodowej, czy zgoła tylko do Jak te nastroje — nawiasowo po- 
spraw polskich; przeciwnie, cokol- wnedziawszy — przypomina.ją nam 
wiek, gdziekolwiek, o jakimkolwiek \ ślepotę polityczną rodzimego obozu 
charakterze się stanie, podlewa się to „sanacyjnego”, który nas przez szereg

i nad rewizją dawnej nchwały na mocy, któ byłby wołał, aby p. Ramadier podał się
' i do dymisji wraz z całym rządem. Ze- 
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sosem tak ekscytującym i zaopatrza 
przede wszystkim nagłówkami tak 
krzykliwymi, wyolbrzymiającymi, a 
często wręcz wypaczającymi dane zaj­
ście, że czytelnik jest właściwie wciąż 
w* stanie anormalnego zaburzenia li- 
stroju uczuciowego i intelektualnego, 
przez co zanika albo conajmniej w du­
żej mierze osłabiony jest trzeźwy 
zmysł krytyczny danego osobnika.

Niewątpliwie u czytelnika o więk­
szym wyrobieniu i doświadczeniu poli­
tycznym ten rodzaj publicystyki daje 
wyniki odwrotne od pożądanych przez 
nieuczciwych redaktorów względnie

lat wyciągał był we współpracę z Niem­
cami wbrew wszystkim przestrogom 
i najostrzejszym protestom, z jakimi 
występowaliśmy w parlamencie pol­
skim. I jak przypomina się naiwność 
polityczna dygnitarzy, którzy zapra­
szali do Polski Niemców, przedstawiali 
im całokształt naszego życia gospodar­
czego, pokazywali szczegółowo dzieła 
sztuki w Polsce, co tak znakomicie u- 
łatwiło następnie Niemcom w toku 
wojny okradzenie Polski z wszystkie­
go, co się tylko skraść dało. I jak boli 
do dziś dnia faworyzowanie Niemców

to e Z komunistów’
Uwaga czynników politycznych sku- przedstawicieli Partii Komunistycznej. 

" 1 Przechodząc do opozycji, Partia Ko­piona jest na rozpoczętych we wtorek . _ _ „,
po południu obradach Rady Krajowej munistyczna może zastosować takty-

nawewnątrz państwa przy równoczes-
politykierów, którzy „stosownie” in- nym prześladowaniu polskich obozów 
etruują swych dziennikarzy, przestaje politycznych, które nie ugięły się pod 
się bowiem poprostu wierzyć wszelkim brutalnym naciskiem ówczesnego re-’ 
informacjom i sugestiom pisma, na- żimu. Czy „sanatorzy” i dzisiejsi ich 
wet tym, które w rzeczyiristości od-! przyjaciele pamiętają o tym?
powiadają prawdzie. Ale przeciętny1
czytelnik, właśnie polski, biorący wia­
domości i artykuły swej gazety na 
serio, gdy zatruwany jest codziennie 
jakby alkoholem, biczującym i targa­
jącym jego nerwy, ma je w rezultacie 
zupełnie rozklekotane i staje się objek- 
tem, podatnym do słuchania każdego 
namiętnie weń wtłaczanego dyktanda 
politycznego.

A o to wdaśnie chodzi. Wobec tak 
niesumiennie spreparowanej rzeczy

Wspomnienia te nasuwają się, gdy 
się czyta i słyszy głosy tych czynników 
brytyjskich, a szczególnie amerykań­
skich, które jakby dotknięte były bra­
kiem pamięci mimo wszystkich po­
tworności niemieckich ujawnionych w 
procesach, jakich historia dotąd nie 
znała. Mnożą się szeregi tych, którzy 
o tych rzeczach pamiętać i słyszeć już 
nie chcą, tak jak nie chcą pamiętać i 
słyszeć o bezprzykładnych krzywdach, 
jakich doznał i doznaje naród polski. 
Oby się to w przyszłości nie pomściło 
na całej ludzkości, jak koszta błędów 
„sanacji” w sprawie niemieckiej zapła­
cić musiał cały naród polski.

Partii Socjalistycz­
nej. Rada postanowi­
ła swego czasu, że so­
cjaliści nie wezmą u- 
dziahi w rządzie, w 
którym Partia Ko­
munistyczna nie by­
łaby reprezentowana. 
Chodzi więc obecnie 
o rewizję tej uchwa­
ły przez wyrażenie 
zgody na politykę 
premiera Ramadier’a 
w chwali tak poważ­
nej jak obecna.

Stronnictwa inne 
naradzają się rówr- 
nież nad sytuacją. 
Chodzi o to, by rząd 
miał odpowiednie po­
parcie w Zgromadze­
niu Narodowym i w

(New York Times Photo)
W naradach rządu uczestniczyli tn. in. pp. Gouin, Ttatgen, Moth, Ba- 

madler (premier), DeUios i Boclore
Kraju, oraz we własnym stronnictwie, 
j stawił czoło trudnościom piętrzą­
cym się wskutek ustąpienia z rządu

gospodarce i żąda przywrócenia pel­
nej wolności gospodarczej. Dopiero w 
środę zespół lewicy określi swoje sta­
nowisko.

Dotychczas tylko stanowisko M.R.P.
jest całkowicie pewne i wyrażające 
bez zastrzeżeń zgodę na politykę
Ramadier’a.

p.

Glosy prasy brytyjskiej.
Londyn. — Pisma brytyjskie są za­

niepokojone przesileniem rządowym 
we Francji. Uważają położenie wewnę­
trzne za poważne.

System rządowy w W. Brytanii róż­
ni się tak dalece od francuskiego, że 
na przesilenie rządowe Anglicy patrzą 
inaczej niż Francuzi. Prasa brytyj­
ska rozpisuje się o trudnościach jakie 
Partia Komunistyczna przez swoje 
wpływy w Kraju i w C.G.T. mogłaby 
robić rządowi, przeszedłszy do opozy­
cji. Tylko konserwatywny „Daily 
Telegraph” uważa, że w stosunkach 
wewnętrznych Francji nastąpiło ko­
nieczne wyjaśnienie sytuacji. 1

Wykoleił się pociąg 
w Australii

IG zabitych, 35 rannych
BRISBANE. ~ W poniedziałek wydarzy­

ła się w Australii katastrofa kolejoxva xv o- 
kolicy Camp Mountain, 15 mil na północ od 
miasta Brisbane, w czasie której zginęło 16 
osób, a 35 odniosło rany. Wypadek dotyczy 
kolejki górskiej, przewożącej 450 pasaże­
rów xv dniu katastrofy, która wydarzyła się 
z powodu rozsunięcia się szyn w momencie 
gdy kolejka forsowała strome vx'zniesienle. 
Pociąg spadł z pewnej wysokości na zbocze 
góry. W pociągu tym było 150 dzieci. Wła­
dze kolejowe i policja xvyrażaja obawę, iż 
liczba ofiar może być znacznie xviększa. Jest 
to wypadek nie notoxvany od 21 lat.

Lokomotyxva stoczyła się z góry, pociąga­
jąc za sobą dwa wagony, które zostały cał­
kowicie zniszczone. Prace nad wydobjTcienr 
ofiar trxvały 12 godzin. Wielu ciężko rannych 
nie xvróciło do przytomności aż dopiero po 
6 godzinach po wypadku.

Władze kolejowe zapewniają, iż tory nie 
budziły żadnych zastrzeżeń.

Skład amunicyjny 
wyleciał w powietrze

CAEN. — W Bessy-sur-Mer wyleciał w 
powietrze skład amunicyjny, zawierający 
pociski artyleryjskie i torpedy. Pożar po­
wstał w części magazynu zawierającej poci­
ski rakietoxve. Straty materialne są bardzo 
znaczne.

łatwo uprawiać poUtykę „im gorzej, 
tym lepiej”. Wszelka refleksja jest 
zgłuszona, natomiast w pełnym ruchu 
jest wyobraźnia, nastawiona jedno 
stronnie, i pobudliwość, rozpętana bez. x Ł .
hamulca Jeżeli kto, to my Polacy mamy po-

. i v 4. 4. wód do jasnego, nawet bezwzględnego
az y z nas zna s abe stronj t?Lo'i stawiania sprawy ślepoty w stosunku 

sunkow polskich, zna troski codzienne, |d0 ,^0^-./ „demokratycznych" 
zjatami naród polski borykać się p^zykkdiue zaś ręki do tu-
SI, 1 niebezpieczeństwa, jakie mu za-, szowan^ kwestii, ; to £ jakikol. 
grazają. . e, zęby ym słabym stro- k sposób i z jakichkolwiek moty- 

iTO?k0? L^^^Liwów np. poUtyki ,jm górze., tym te. 
• stwom flnrostac. trzeba wysiłi""*"*1 * *t< f f).

UKtyvxnymi oddziaływać 
nic na hart i męskość swych rodaków,' 
a więc trzeba robić właśnie rzecz od-- 
wrotną od owego systemu świadome­
go histeryzowania swego otoczenia. ‘

Dodam tu jeszcze, że szczególnie u-1 
lubioną metodą „sanacji” i jej obec­
nych towarzyszów broni jest dążenie; 
do straszenia tych, których „posądza 
się”, że zamierzają wrócić do kraju, 
szczególnie, jeżeli chodzi o ludzi, któ-. 
rym ze stanowiska moralności publi­
cznej nic zarzucić nie można. Wówczas 
to podsuwa się im przez osoby trzecie 
alarmujące wiadomości, jako rzekomo 
„murowane”, pochodzące od czynni­
ków „najbardziej zaufanych” w kra­
ju, że najbliższy przyjaciel, a w innym 
wypadku najbliższy przedwojenny 
współpracownik pana X „został właś­
nie aresztowany”. Następuje cała a* 
negdota okoliczności, w jakich to się; 
jakoby stało. Wszystko zmyślone.

Osobiście stwierdziłem w ostatnim 
czasie dwa najbardziej jaskrawe oszu­
stwa z tej dziedziny, w których nie by­
ło ani słowa prawdy. Byleby denerwo­
wać. Byleby móc uprawiać politykę 
„im gorzej, tym lepiej”. Bez zastano­
wienia się nad tym, czy doświadczenia 
narodu polskiego potwierdzają słusz­
ność tego wskazania.

A przecież narzuca się pytanie, czy 
wskazanie to nie jest zbyt politycznie; 
ryzykowne, czy wolno losem narodu! 
swego igrać „vabanque”, bez żadnych! 
pozytywnych podstaw, bez uzyskania1 
jakichkolwiek realnych szans — czy 
nie grozi nam ewentualność inna, a 
mianowicie: im gorzej, tym — gorzej...

* ♦

Prasa,, o której mowa, nie posiada 
się z radości, że konferencja w Mos­
kwie nie dała pozytywmego wyniku. 
Czy radość ta tłumaczy się tylko na-: 
dzieją, że polityka brytyjska, a przede 
wszystkim amerykańska bardziej się 
usztywni, czy też nadzieje odnośnych 
czynników sięgają znacznie dalej?

Ale trzymajmy się faktów*! Stany

Zawaliła się trybuna 
na meczu

2 zabitych, około 200 rannych
Budapeszt — W dniu 5 maja br. w 

drugiej połowie meczu piłki nożnej 
Austria — Węgry w Budapeszcie za­
waliła się trybuna mieszcząca kilka ty-

kę rozmaitą i w różnych dziedzinach. 
Mając największą liczbę posłów w 
Zgromadzeniu Narodowym, Partia Ko­
munistyczna zgłaszała stale prawo do 
objęcia przewodnictwa w rządzie i 
wspomniała o tym żądaniu w ostatnim 
komunikacie ogłoszonym w niedzielę.

Wśród stronnictw, które wyraziły 
zaufanie p. Ramadier, zespół lewicy

Daniel Mayer o położeniu 
wewnętrznym Francji

Paryż. — Socjalista Daniel Mayer wygło­
sił w Sete przemówienie, w którym oświad­
czył m.in.: „Gdyby prowadzono inną gospo­
darczą politykę we Francji, i gdyby na no­
wo, pod pozorem uogólnienia premii wydaj­
ności ,przy braku surowców, otwarto wyścig 
między zarobkami i cenami, nastąpiłyby: in­
flacja, wstrzymanie dowozu, brak dewiz, nę­
dza dla świata robotniczego i być może ko­
niec naszej niepodległości narodowej”.

Samolot rozbił się 
w tx>sta-Ilica: 11 zabitych

SAN-JOSE. — Samolot „Lockheed Taca” 
zapalił się w czasie lotu nocnego w odległo­
ści 5 km. od lotniska w Nicoya co spowodo­
wało, iż aparat spadł nagle na ziemię i roz­
bił się. Jedenaście osób znajdujących się w 
samolocie poniosło śmierć.

Stassen st Stalin
Noxvy Jork. — Harold Stassen, republi­

kański kandydat na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, na konferencji pra­
sowej mówił o przyczynach niepowodzenia 
konferencji moskiewskiej. Stassen główną 
przyczynę niepowodzenia widzi w możliwo­
ści rozmaitego tłumaczenia niektórych arty­
kułów umoxvy Poczdamskiej. Stassen wspo­
mniał również o rozmowie, jaką miał ze Sta­
linem i oświadczył, że odniósł w jej toku 
wrażenie, iż Stalin w wypowiedziach swoich 
jest szczery

II maja święto n i ■ i ■ j' n li ■ ■ i 
zwycięstwa Delegacja zakładów Renault u ministra pracy

sięcy widzów. Kilka set osób wpadło wj Raryź. — Prezydium rady mini- 
próżnię. Jak wynika z pierwszych spra- ( strów komunikuje :
wozdań, 2 osoby straciło życie, a co- Obchód dni, upamiętniających kapi- 
najmniej 200 osób odniosło rany. By tubicję niemiecką, odbędzie się, tak jak 
liczne wypadki złamania rąk i " - - - - -

Obchód dni, upamiętniających kapi- Paryż. — Delegacja strajkujących z Za-
kładów Renault przyjęta została przez min.

iińp -26 VUIdvję memiecką, ouoęozie bię, idA J3K ^aukcji przemysłowej, Lacoste, któremu 
przeszłego roku W .niedzielę, następu- przedstawiła swoje żądania. Należy do nich, 

chmiast . r. *łY niedz ■e podwyższenia prerwi

Premiera
premii od produkcji do 10 fr. za godzinę dla 
robotników i urzędników bez wyjątku.
— ■ ■■ . . ...... ..... —.

Po zamachu w Palestynie-

własnego narodu i jego przyszłości.
Londyn, w maju.

Dr. Marian Seyda.
GENEWA. — W skład członków komite­

tu gospodarczej komisji europejskiej przy 
OZN weszła m in. Polska.

dzie dniem świąteczhym.

Kevin zapowiedział ratyfikację polsko - 
brytyjskiej umowy finansowej 

jako wynik rozmów odbytych w Warszawie
LONDYN. — Szef brytyjskiego urzędu । mowy od odbycia wolnych i nieskrępowa- 

Beyfo zapowiedział ratyfi! nych wyborów w Polsce.
Tih młodu' r/sdfni * *

spraw zagrań.
kację zawartych w roku ub. między rządeni 
polskim i brytyjskim umów finansowych i 
gospodarczych. Dodał, że przedłożenie do ra­
tyfikacji wspomnianej umowy jest skutkiem 
rozmów odbytych z premierem Cyrankiewi­
czem * min. Modzelewskim podczas przejaz-

10 maja llamadier udekoruje 
Churchilla

Paryż. — W czasie uroczystości worko­
wej w Pałacu Inwalidów,w dniu 10 maja br. 
w Paryżu, były premier W. Brytanii, W. 
Churchill otrzyma francuski Medal Wojsko­
wy.

Według reguły, w takich wypadkach sto­
sowanej, dekoracji ma dokonać podoficer, 
żeby stało się zadość tradycji, premier Ra­
madier. jako były podoficer dokona osobi­
ście dekoracji, przypinając na piersiach 
Churchilla francuski Medal Wojskowy.

nie na stanowisrcd, fiT poiwyżka premii na­
stąpić może tylko w razie zwiększenia się 
produkcji, która znów uzależniona jest ód 
yurowców.

*

„W wyniku obrad zarządu głównego CGT, 
uchwalona zestala rezolucja, mówiąca m.in.: 
.Zarząd główny popiera wszelkie żądanie 
syndykatów, zmierzające do uzyskania na­
tychmiastowego polepszenia zarobków przez 
uzyskanie premii produkcyjnej i wydajno­
ści”.

Problem repatriaej Niemców z Polski

du przez Warszawę w drodze powrotnej z 
Moskwy.

Chodzi o umowę finansową, wedle której 
rząd brytyjski skreśla wydatki na uzbroje­
nie xvojska polskiego w wysokości 91 milio- 
i?óxv funtoxv, a pozostawia otwartą kwe­
stię żołdu xvy płacone go w kwocie 47 milio­
nów. Wydatki cywilne rządu polskiego w 
Londynie podczas wojny w kwocie 32 milio­
nów funtów zostały zmniejszone do 10 mi­
lionów. Na pokrycie tych ostatnich rząd 
brytyjski otrzymuje 8 miliony w zlocie ze 
złota Banku Polskiego złożonego w Londy­
nie xv kwocie 7 ńrilionów funtów, a reszta 
będzie rozłożona na 15-toletnie spłaty. Re­
szta złota wydaną będzie rządowi polskie­
mu w Warszawie.

Ratyfikacja powyższej umoxvy miała na­
stąpić ze strony W. Brytanii już w roku u- 
biegłym. Obecnie ma nastą^ć ratyfikowa­
nie xvidoeznie w łączności z zawartą umową 
handlową. IV roku ubiegłym rząd brytyjski 
_ jalt wiadomo — uzależniał ratyfikację u-

POZNAN. — Według przybliżonych obli­
czeń ogólna ilość zxviedzajRcych Targi Po­
znańskie dosięgła 363 tys. osób. Targi zam­
knięto w ub. medzielę.

do strefy brytyjskiej
Poprawa w stosunkach polsko - brytyjskich

Warszawa. — Nawiązując do niedawnych 
uwag min. Bevina w Izbie Gmin na temat 
możliwości dalszego wysiedlania Niemców 
z Polski do strefy brytyjskiej dziennik „ży­
cie Warszawy” polemizuje z pewnymi twier­
dzeniami bryt. min. spraw zagrań, na ten 
temat.

Przede wszystkim dziennik zaznacza, że

polski zdecydowany jest wysiedlić wszystkich 
Niemców bez wyjątku, a trudno przypuścić, 
by ci wszyscy Niemcy składali się wyłącznie 
z osób niezdolnych do pracy”.

Na zakończenie lżycie Warszawy” pisze: 
„W stosunkach polsko-brytyjskich" zazna­
czyła się ostatnio poprawa. Notując ją z za­
dowoleniem, wyrażamy jednocześnie przeko-

Huchy strajkowe
Paryż. — W siedmiu paryskich rozlew­

niach mleka zastrajkował personel, wysuną­
wszy żądane podwyższenia premii godzinnej 
na 7 fr. 50.

Personel fabryk Beghin, w Corbehem, za­
przestał pracy w poniedziałek rano. Strajk 
obejmuje 1.100 robotników i różne działy 
przedsiębiorstwa: papiernię, fabrykę tektu­
ry i cukrownię.

Strajkujący domagają się podwyższenia

nanie, że sprawa wysiedlania do strefy bry-
zastrzeżenie iż ,^anim W. Brytania wyrazi, tyjskiej nielicznych już Niemców pozostają- 
zgodę na przyjęcie do strefy bryt, dalszych.< j------- - ” - •• • -
transportów Niemców wysiedlanych z Polski, 
trzeba będzie jeszcze ustalić liczbę Niem­
ców dotychczas przybyłych do tej. strefy le­
galnie lub nielegalnie” — wydaje się nieuza­
sadnione. Za tych Niemców, którzy przybyli 
do strefy brytyjskiej nielegalnie, Polska nie 
może brać odpowiedzialności. Być może, że 
istotnie niewiele już brak do wyczerpania u- 
stalonego kontyngentu 1% miliona osób, ale 
też niewiele już stosunkowo Niemców pozo­
stało w Polsce.

Następnie dziennik pisze: „Wreszcie niepo­
rozumieniem wydają się obawy min. Bovina, 
że wysiedleni z Polski Niemcy okażą się wy­
łącznie osobami niezdolnymi do pracy. Mo- 
globy tak być, gdyby Polska stosowała wo­
bec Niemców jakąkolwiek selekcję. Ale rząd

cych jeszcze w Polsce znajdzie pomyślne roz-
wiązanie”.

Strajk 26.000 górników* 
w* Anglii

Londyn. — 26 tys. górników brytyjskich 
przystąpiło do strajku, w poniedziałek w 
Durham i w Lancashire, by zaprotestować 
w ten sposób przeciwko wprowadzeniu w ży­
cie 5-dniowego tygodnia pracy, który ich 
zdaniem powoduje w praktyce stratę 2 fun­
tów w tygodniowych zarobkach górnika. 
Górnicy domagają się ponadto, by urząd 
węglowy polepszył warunki pracy i zapro­
wadził lepszą wentylację. 17 szybów, gdzie 
vzarunki# pracy były szkodliwe dla górnika, 
zostało już zamkniętych na żądanie Fede­
racji górniczej. (

Wiceminister Sokołowski oświadczyły że

Polsce brak 180 tys. ton zboża
i że także tegoroczne żniwa jeszcze nie zapewni? samowystarczalności

* Warszawa. — W komisji skarbowe* brzemienne i matki karmiące oraz dzie- Kongres amerykański w ostatniej

Nowe aresztowania 
na Węgrzech

Budapeszt. — W kolach politycz­
nych węgierskich podano w dniu 4 
maja br., iż policja reżimowa dokonała 
aresztowania 5 znanych osobistości w 
świecie węgierskim w czasie ostatnich 
dwóch tygodni. Wśród aresztowanych 
wymienia się Istvana Tameya, sekre­
tarza węgierskiego ministerstwa In­
formacji, znanego ze swych sympatyj 
anglosaskich. Dalej wymienia się Ist­
vana Laszlo, radcę węgierskiego mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych, dy­
plomatę zawodowego, który ostatnio 
zajmował stanowisko wr państwowej 
agencji prasowej.

Z pośród innych osobistości wspo­
mina się dziennikarkę Erzsebet Am- 
brozi, pracującą dla węgierskiej par­
tii liberałów. Pismo Liberałów zostało 
ostatnio zakazane przez obecny reżim 
węgierski.

Aresztowano wkońcu działaczkę sa­
morządową Lajos Kiraldy, która na­
leżała do Rady Miejskiej Budapesztu 
i wreszcie Baronową Marienne Kaas.

nowa brytyjska' zapewnia obecnie 
straż przy więzieniu Jean d’Acre w Je­
rozolimie.

W całym zaś okręgu Jerozolimy i na 
północ od Haify brytyjskie władze 
wojskowe zaprowadziły godzinę poli­
cyjną .Liczne jednostki pancerne opu­
ściły rejon Tel - Avivu, kierując się w 
stronę Haify, gdzie policja wojskowa 
przeprowadza wielkie obławy i poszu­
kiwania. Lotnictwo brytyjskie prowa­
dzi akcję patrolową.

*
llwa nowe zamachy 

terrorystyczne,, 
5 Żydów* zginęło

Jerozolima. — Terroryści żydowscy rzuci­
li do obozu wojskowego 2 Batalionu 6 dywi­
zji Spadochronowej w miejscowości Naha- 
riya 6 bomb z jadącego samochodu wojsko­
wego. Brak danych co do liczby ofiar,

W pobliżu plaży w okolicy Haify żołnie­
rze brytyjscy wpadli w zasadzkę, w czasie 
której doszło do strzelaniny. Pięciu żydów 
miało zginąć. Nie wiadomo, jakie są straty 
po stronie brytyjskiej.

*
Żydzi będę wysłuchani 
w sprawach Palestyny

Nowy Jork. — Zebranie O.Z.N. uchwaliło 
większością głosów, iż przedstawiciele „A- 
gencji żydowskiej” winni być wysłuchani 
przez Komisję Polityczną, która może też 
postanowić wysłuchanie innych organizaćyj 
żydowskich lub arabskich.

Wybuch w* stalowni amerykań­
skie j. 12 ciężko rannych

NOWY JORK. — W jednej amerykańskiej 
„Demer Steel Casting Co” nastąpiła eksplo­
zja, w następstwie której większość z pra­
cującego personelu, liczącego 200 osób od­
niosła lżejsze obrażenia. 12 robotników w 
stanie bardzo groźnym zostało przewiezio­
nych do szpitala.

Zjednoczone wystąpiły w Moskwie Z; 
projektem paktu 40-letniego wielkich 
mocarstw, mającego stać na straży te- budżetowej Sejmu rozpatrywano jxho- 
go, by się nie odrodził militatyzm nie- zenie żywnościowa w Polsce, 
miecki. Każdy Polak — niezależnie 
zupełnie od takiego, czy innego sto­
sunku do mocarstw zachodnich, czy do

ci korzystają z dodatków, które pod­
noszą koszt kart. Dla górnika np. wy-

Związku Sowieckiego — musi myśl ta­
kiego paktu witać bardzo gorąco.

Przypominam- sobie, że gdyśmy w 
podległym mi Ministerstwie Prac Kon­
gresowych opracowali tezy, uwzględ­
niające między innymi zabezpieczenie 
Europy na lat kilkadziesiąt przed po­
wstaniem na nowo militaryzmu nie­
mieckiego, nie brakło/krytyków, któ­
rzy to uważali za utopię. Dzisiaj myśl 
ta staje oficjalnie na gruncie między­
narodowym. I występują z nią Stany 
Zjednoczone, te same, które po pier­
wszej wojnie światowej wycofały się z 
interesowania się sprawami europej­
skimi. Sprawa paktu nic dojrzała w

Referent poseł Cieślak przytaczał 
cyfry porównacze zbiorów z lat 1938 i 
1946. Jeśli zbiory w roku 1938 ozna­
czyć liczbą 100, to zbiory w 1946 ro­
ku dla pszenicy będą wynosiły 24, dla 
żyta 42, dla ziemniaków 52, dla bura­
ków cukrowych 73. Podobnie przed­
stawia się sprawa z pogłowiem zwie­
rzęcym.

Zaopatrzenie ogranicza się dziś 
tylko do zaopatrzenia kartkowego 7,6 
miliona osób, (na 1 maja 1947), za­
miast 9,8 milionów osób (na 1 stycz­
nia 1947). Mimo to kosztować będzie 
rząd 84 miliardy złotych, czego połowę 
rząd ma nadzieję pokryć z dostaw za­
granicznych.

Górnicy, hutnicy, kolejarze, kobiety

nosi on 2.400 zł. Przeciętna norma teo­
retyczna na głowę podniosła się z 
1.448 kalorji dziennie na 1.508 kalorii. 
(Normalna racja dla ciężko pracują­
cych conajmniej 3000 kalorii).

Deficyt żywnościowy w zakresie a- 
prowizacji reglamentowanej ma — 
zdaniem referenta — trzy przyczyny. 
Są nimi niedostateczna produkcja rol­
na, brak aparatu podaży i skupu pło­
dów rolnych oraz konieczność likwida­
cji ugorów w tempie przyśpieszonym.

> । Wiadomości krótkie 
l| PARYŻ. — Lesca, Laubreaux i Villette, 

byli współpracownicy pisma ukazującego się
, za czasów okupacyjnych p.t. „Je suis par- 

tout” skazani zostali zaocznie na karę 
śmierci, zaś dwaj inni współpracownicy Pou- 
lani i Bozonnat na prace przymusowe.

LOZANNA. — Według oświadczeń dele­
gata UNRRA na komisji Międz. Organiza­
cji dla uchodźców, 29.132 Polaków znajduje 
się xv charakterze D.P. na Bliskim Wscho­
dzie.

WROCł^AW. — Przybyli tutaj dziennika­
rze angielscy interesujący się szczególnie re­
patriacją Niemców z Dolnego Śląska i ży­
ciem polskich osadnikoxv ńa t)m terenie. W 
Katowicach bawi wycieczka dziennikarzy ru­
muńskich.

— Do kraju przybyła w dn. 2 bm. grupa 
repatriantów z Włoch, Bliskiego Wschodu i 
Afryki w liczbie 500 osób oraz 372 repatrian­
tów z amerykańskiej strefy okupacyjnej.

WARSZAWA. — Jak podała Polska A- 
gencja Prasowa, Polska wywiozła do Rosji 

f artykułów szklanych za 1,700 tys. dolarów, 
! a do Danii za 118.000 dolarów. Również 
Szwecja poczyniła odpowiednie zamówienia 
w Polsce na te artykuły.

WARSZAWA. — Prasa polska jtodaje za 
reakcyjnym pismem xxloskim „Coriere Lom­
bardo” oświadczenie pewnego ukraińskiego 
członka LPA, który chwali się, że to on 
właśnie zamordował gen. Swierczexvskiego. 
Jednocześnie zapowiada on xv imieniu UPA 
dalsze akty terroru.

VITEDE^. — Władze brytyjskie nrzeke. 
zały Austrii narzędzia maszynowe ogAhwS. 
wartości pól miliona dolarów.

_____ _________ ostatniej w okoJ*cy HaUongu 7 wiosek 
chwili postanowi! kredyty na dożywię-: poddało się oddzmlom— - - 17 < — J — francuskim

Hanoi. — Siedem nowych wiosek w oko­
licy Haifongu wezwały pomocy oddziałów 
francuskich, prosząc o wzięcie ich w opiekę 
przed oddziałami Viet-Namu.

W Kochinchinie setki członków sekty re­
ligijnej „Hoa-Hao” złożyło przysięgę na 
wierność Francji i rządowi miejscowemu.

Wreszcie przedstawiciele władz vietnam- 
eklch wyznaczyli drogą radiową na 7 maja 
br. godzina 13 spotkanie z delegatami „Czer­
wonego Krzyża” w Hanoi, niedaleko mostu 
Rapides. • ।

Viet-Nam zamierza jakoby 
proslń o pokój

Paryż. — Po naradach gabinetu francu­
skiego w dniu 5 maja br. dano do zrozumie­
nia przedstawicielom prasy, iż wydarzenia 
w Indochlnach układają się w sposób szcze­
gólnie korzystny dla Francji.

Rząd francuski ma być poinformowany, 
jakoby Viet-Nam był skłonny obecnie popro­
sić o pokój, Nie jest więc wykluczone, że za­
wieszenie broni może nastąpić niebaxvem.

nie w Europie zmniejszyć z 349 milio­
nów dolarów do 200, przy czym u- 
chwalono, że ograniczenia i specjalna 
kontrola dotyczą szczególnie krajów 
stojących pod wpływem i przewagą 
Rosji, do których to krajów zaliczono
także Polskę.

Obecnie rozpatruje projekt Senat a-
merykański i nie wiadomo, czy przy­
wróci pierwotną wysokość kredytów w 
kwocie 349 milionów dolarów, z czego 
przeszło trzecia część miała posłużyć 
dla Polski. Jeżeli nadzieje w tym wzglę­
dzie się nie ziszczą, głód w Polsce.bę-e e e e e

Wicemimster Sokołowski oświadczył,; dzie nowym ciężkim ciosem dla osła- 
źe Polsce brak 180 tys. ton zboża i że bionego wojną narodu.
także w roku 1947-48 Polska nie bę- -------
dzie samowystarczalna.

Rząd winien brakujący chieb i thisz-
cze starać się zastąpić innym poźy-

Tymczasem nadzieje na pomoc z Za-: wieniem i zakazać wszelkiego wywozu 
granicy doznabr silnego ciosu, gdyż | środków ż\avności z Polski.



Głosy Ctylelnikóir

„Co jest główną przeszkodą 
w przeprowadzeniu jedności”

(Artykuł dyskusyjny)
Od kilku miesięcy toczy się dyskusja na 

• łamach „Narodowca” na temat szukania 
dróg do jedności. Będąc od przeszło 25 lat 
na Emigracji sądzę, że na tym miejscu, na 
którym „Narodowiec" udziela swoich łamów 
na artykuły dyskusyjne w sprawie zjedno­
czenia Wychodztwa, powinni zabrać głos 
przede wszystkim starzy działacze emigra­
cyjni i księża polscy. Moim zdaniem zapa­
nowałaby zgoda na Wychodźtwie we Fran­
cji, a co za tym idzie jedność, gdyby Władze 
Oficjalne t.j. Ambasada i Konsulaty nie 
wtrącały się do spraw i życia społecznego 
Związków 1 Towarzystw polskich. Placówki 
nasze urzędowe mają inny cel, bardziej o- 
gólny ponad partyjny, a nie mieszanie się 
do wewnętrznych spraw organizacji spo­
łecznych. Że zgody i jedności na Wychodz- 
twie we Francji nie ma to wina wyłącznie 
t»*go mieszania się do wewnętrznych spraw 
społecznych organizacyj. Wychodztwo na­
sze, aczkolwiek jest na wskroś polskie i pa­
triotyczne przy tym w stu procentach praw- 
dzlwie demokratyczne, mając doświadczenie 
społeczne przedwojenne, nie może zrozu­
mieć, że konsulowie, radcy, inspektorzy i in­
ni wyżsi urzędnicy M.S.Z. mieliby" być pre­
zesami Związków czy Towarzystw lub na­
wet dyrektorami gazet polskich. Wychodztwo 
nie zgodzi się nigdy, by władze konsularne 
czy ambasady miały się wtrącać do spraw 
towarzystw lub rządzić Związkami i Towa­
rzystwami polskimi we Francji. Towarzy­
stwa nasze i Związki we Francji organ’.zo- 
v. ały się przed 25 laty bez nakazu Władz 
i było dobrze i była jedność. Ale gdy się za­
częły wtrącać do nich władze, zaczęła się 
niezgoda 1 nieporozumienia.

Po wojnie powstały za staraniem obec­
nych władz nowe organizacje. Powstały one 
nie z potrzeby Wychodztwa zarobkowego, 
ale w celu * opanowania starej, spokojnej, 
pracowitej i ofiarnej przedwojennej Emi­
gracji robotniczej!

Przecież nowe władze nic nowego nie stwo­
rzyły, bo np. harcerstwo istniało, więc poco 
drugie, Polki istniały więc po co Zw. Kob. 
im. M. Konopnickiej, a ostatnio Zw. Kobiet 
PPS i PPR. Młodzież istniała tak męska jak 
żeńska, więc poco Mł. „Grunwald”, „Omtur”, 
Mł. PPS i PPR. Związek Tow. Śpiew i Teatr, 
istniał, więc po co nowy Związek? Byli Woj­
skowi 1 Inwalidzi istnieli, więc po co 
ZBURO?! Czy władze zdają sóbie sprawę, 
ile to ujemnych skutków spowodowało dla 
Emigracji po'skiej we Francji ?! I po co to 
v-szystko — pytam? Czy na to, by całe Wy­
chodztwo podporządkować PPR, która ma 
decydujące wpływy w Radzie Naród. Pola­
ków we Francji? Ma to wpływ tym gorszy, 
ponieważ nowa organizacja nie znosi według 
nowych zasad „demokracji ludowej” ani o- 
pozycji ani żadnego sprzeciwu. Chcąc taką 
nową demokrację połączyć ze starą demo­
kracją, to jakby ktoś chciał połączyć ogień 
z wodą ?! Nowe organizacje i nowi ludzie 
wzywają też do jedności, ale rozumieją oni 
tę jedność tak, że inni muszą przejść na ich 
stronę, bo tylko oni są demokracją. Mówią o 
demokracji ludowej, chociaż wyraz demokra­
cja sama w sobie znaczy „ludowładztwo". 
Cóż to znaczy więc „ludowładztwo ludowe"? 

A czy ktoś słyszał, by robotnik, chłop, czy 
górnik mógł być burżujem? Więc po co ta 
obłuda ? Czy kierownicy nowych organiza­
cyj myślą, że Wychodztwo nie widzi i nie 
osądza ich pracy?

Oto np. wyjechał (bo musiał) do KrajuULU Jip. WJJCWim
prezes Rady Narodowej w Paryżu ob. Łuka, i

zostać prezesem .wiceprezes oh Kasprzak, a 
tymczasem ob. Kasprzaka odsunięto (wkrót-j 
ce wyjdzie zapewnie .do Kraju na burmi­
strza jak Gruszczyński lub na dyrektora ko­
palni jak Warowny), a postawili na czele 
nikomu nie znanego we Francji ob. Steca, 
czy to demokratycznie? I wy obywatele po­
wojenni chcecie, żeby, stara Emigracja po­
szła na taką robotę? Mylicie się!

Zwołujecie Sejmy ludzi, którzy nie repre­
zentują ani Związków ani Towarzystw, po 
to tylko, by zdać raport Warszawie, że by­
ło kilka tysięcy delegatów, „że „zgoda" i 
ledność nastąpiła", byście mogli nadal czer­
pać hojnie fundusze pochodzące z krwawicy 
robotnika w Kraju na taką pracę. By mogła 
zapanować zgoda i jedność, jak wspomnia­
łem, trzeba by władze wstrzymały wszelkie 
subwencje na* taką robotę, bo w Kraju jest 
bieda, a Polska musi mieć pieniądze na od-

20 maja br. konferencja 
amerykańsko - rosyjska 

w sprawie Korei
Waszyngton. — W liście skierowa­

nym do Mołotowa, amerykański Se­
kretarz Stanu Marshall przyjął propo­
zycję wysuniętą przez Rosję odbycia 
w dniu 20 maja br. konferencji ame­
rykańsko - rosyjskiej w Seoul w spra­
wce Korei.

Należy przypomnieć, iż w dniu 8 
maja 1946 roku komisje amerykańskie 
i rosyjskie odroczyły swoje prace z 
powodu zbyt wielkich rozbieżności 
zdań, jeśli chodzi o konstytucję i rząd 
prowizoryczny niepodległej Korei.

Ilya Ehrenburg ostrzega 
Amerykę

Moskwa. — Ilya Ehrenburg, dobrze zna­
ny sowiecki publicysta, jest w ostatnich 
dniach autorem najbardziej ostrych artyku­
łów w sprawie stosunków amerykańsko-ro- 
syjskich.

Artykuł, który ukazał się w „Prawdzie*, 
oficjalnym organie komunistycznym, nazywa 
politykę amerykańską zbyt krytyczną i o- 
skarża Stany Zjednoczone o systematyczne 
obalanie demokracji w Stanach Zjedn.

Ehrenburg odnosząc się do wielu przemó­
wień i setek artykułów w prasie amerykań­
skiej oświadczył: „Naród Stalingradu nie u- 
ląkł się. Niech przeciętny Amerykanin, spo­
glądając na nowych krzyżowców mało do­
świadczonych, zastanowi się i pomyśli o krzy­
żach, jakie widnieją na cmentarzach w Niem­
czech".

Protest rosyjski 
w sprawie wysiedleńeów

Wiedeń. — Brytyjski wydział pracy w o- 
kupowanej Austrii prowadzi akcję rekruta­
cyjną wśród wysiedleńców do pracy w An­
glii. Przedstawiciel radziecki złożył protest, 
że wśród rekrutowanych wysiedleńców byli 
głównie obywatele sowieccy, którzy nie chcą 
wrócić do Rosji. Chodzi o wysiedleńców z 
krajów nadbałtyckich. Sprawa U będzie 
wkrótce tematem obrad Komisji międzya- 
lianckiej, tym bardziej, że władze austriac­
kie nie chcą się w żadnym razie zgodzić na 
pozostawienie tych wysiedleńców na terenie 
Austrii.

Matka Itt dzioH
W Dundee w Szkocji zmarła w wieku lat 

93 Elizabeth Roche, matka 16 dzieci, z któ­
rych 4 poświęciło się stanowi duchownemu 
1 obecnie są księżmi. Zmarła E. Roche przez 
wiele lat była czynna w miejscowych insty­
tucjach społecznych.

budowę wsi, miast i życia gospodarczego, a 
nie na wydawanie milionów franków na pro­
pagandę, której żywot długo nie potrwa.

Władze polskie powinny obowiązkowo 
traktować wszystkich obywateli polskich 
równo, a nie jak to w tej chwili się dzieje, 
że człónkowie Rady Narodowej są obywa­
telami klasy uprzywilejowanej, a ci inni to 
„reakcja i antypaństwowcy”. Trzeba zlik­
widować albo zreformować również tzw. 
Polski Czerwony Krzyż, bo jest to twór wy­
bitnie partyjny i służy przede wszystkim 
swoim wybrańcom, a przy tym jest to in­
stytucja, jak na Polskę stanowczo za kosz­
towna. „Gazeta Polska” nie powinna rów­
nież otrzymywać żadnych subwencji bo na 
to wszystko składa się grosz biednego po­
datnika w Polsce „Gazeta Polska” powinna 
być pismem samowystarczalnym 1 mieć re­
daktorów znanych Wychodztwo z prawdzi­
wymi nazwiskami i to Polaków, a nie innej 
narodowości. „Narodowiec” powinien zająć 
stanowcze i wyraźne stanowisko względem 
„Gazety Polskiej”, a nie dopuszczać do szka­
lowania wszystkiego, co polskie i katolic­
kie. „Narodowiec" jako informator i wycho­
wawca Emigracji powinien zwalczać by 
młodzież i dzieci nasze szkolne usiłowano 
wychowywać w duchu niekatolickim. Wie­
my, że nauczyciele bronią się, lecz jak wszę­
dzie tak i na Związek Naucz, w Lens są na­
ciski coraz silniejsze. Wskutek przyłączenia 
s'ę do Rady Narodowej (czytaj PPR) Zwią­
zku Naucz, cierni w pierwszym rzędzie na­
uczanie i wychowanie katolickie, bo Rada 
Narodowa wysyła nauczycielstwu różne par­
tyjne rozkazy, nakazy, przykazy itp. To co 
w Kraju się dziele w tym wzg’ędzie, nie na­
leży wprowadzać na Em’gracji bo będzie 
to w wielu wypadkach zgubne dla Wychodz- 
twa i dla sprawy polskiej. By jedność i zgo­
da zapanowały, należy powrócić do wypró­
bowanych podstaw naszej nracy. Zjednocze­
ni Katolickie powinno możliwie jak najprę­
dzej połączyć, pod swoim przewodem stare 
organizacje, choćby pod nazwa Związku Po­
laków. bez przvmiotn’ka „Centralny".

W nadziei, że „Narodowiec” umieści mój 
artykuł dyskusyjny pozostaję z poważaniem

Wojciechowski Jan, 
Waziers-Notre-Dame (Nord)

Faszyzm 
we Włoszech 

nie zaginął
Policja włoska w „je­
epach0, interwenio­
wała w Rzymie w cza 
sie manifestacji fa­
szystowskiej przed ko 
ściołem Santa - Maria 

na Placu Narodu
(New-York-Herald-Tribune)

Pismo a charakter człowieka
Pismo człowieka odzwierciedla jego cha- 

T&klt- Z U—<• -Ok-—< 'óuńł, -
czyni to lustro, odrośl ę do go zewnętrz­
nej postaci.

Pisanie wprost ręką umożliwia wychodzą­
cym z mózgu podnietom przenoszenie się aż 
na koniec palców, odzwierciedlając wiernie 
stopień siły lub słabości ciała i ducha piszą- 
cego. Przy pisaniu współpracuje około pię­
ciuset zarówno wielkich, jak małych musku- 
łów, a kształt skreślonych liter określa nie­
omylnie charakter ich autora.

Spróbujcie napisać atramentem kilka 
zdań, liczących ogółem co najmniej 50 słów 
na kawałku papieru.

1) Jeżeli wierzchołki waszych liter są prze­
ważnie ostre, jest to najlepszym dowodem 
waszej energii i pewności siebie. Widać, że 
ulegacie licznym i różnorodnym podnietom, 
a opieszałość innych wywołuje w was niekie­
dy rozdrażnienie.

2) Jeżeli wierzchołki stawianych przez was 
liter mają kształt raczej zaokrąglony, zna­
czy to, że jesteście z natury serdeczni, uczu­
ciowi i rozważni.

3) Wielkie rozmiary liter świadczą o 
skłonności do entuzjazmu 1 nawiedzających 
was okresach natchnieniach. Prawdopodob­
nie posiadacie znaczne i wielokierunkowe u- 
zdolnienia, brak wam jednak jakiejś spe­
cjalnej dziedziny zainteresowania.

4) Małe litery dowodzą zdolności do kon­
centracji i staranności w szczegółach. Wy­
rastacie ponad przeciętność i odznaczacie się 
wyrafinowanym, artystycznym smakiem, 
zwłaszcza w zakresie literatury.

5) Jeżeli pismo wasze jest spokojne 1 na­
turalne, bez ekstrawagancji 1 zakrętasów, 
dowodzi to, że i wy sami jesteście ludźmi 
godnymi zaufania, poczciwymi, rzetelnymi i 
szczodrymi. Macie czułe na cudzą niedolę 
serce i troszczycie się o wszystkich gorzej 
od was sytuowanych.

238) (Ciąg dalszy)

Jako pogany jednak za­
twardziałe w swym uporze, zostali i 
tym razem pobici przez nas mimo su­
kursu szatana. Ta bitwa miała miej­
sce dnia 1 września. Hoc proelium fac­
tum est primo die septembris. Jeszcze 
słońce się nie zniżyło ku od wieczerze- 
wi, a już niegodziwy poganin grzebał 
piętą ziemię, wściekłym zębem gryząc 
trawę. Zginęło ich bardzo wielu. Każdy 
z tych poganów, gdy kona, pieni się z 
lęku, czując, że przechodzi na łup 
śmierci wiecznej w posiadanie szatana 
i aniołów jego. Przeciwnie nasi. Odzia­
ni w białą szatę męczenników, płyną 
ku niebu, wołając: Hosanna! Cud ten 
nawet* dla ziemskich oczu jest widocz­
ny, jako mówił niedawno pewien wia- 
rogodny rycerz kapelanowi księcia 
normandzkiego. Ów rycerz sam wi­
dział dusze zbawione, jak się wznosiły 
ku niebu, z góry z pogardą na poga­
nów spluwając. Nie dziw, że zazdro­
szczą im, którzy zostali przy życiu, i 
płoną żądzą nowych wielkich czynów.

Sądziliśmy spotkać znów pogan po­
dle Heraklei, lecz na wibść o naszym 
zbliżeniu niechali grodu i pierzchli jak 
samiuk uwolniony z sideł. Odpoczywa­
my zatem, chwaląc Pana i nabierając 
sił do dalszych trudów. Okolica jest 
przyjemna, aż grzech, że w rękach po­
gańskich, obfita w wodę, jęczmień,*fa­
solę, oliwki, wino, cebulę, figi i mor­
wy. Odpocząwszy pójdziemy pod Ku-

Tłumy szabrowników mszyły do Zjnania 
na wieść o skarbie odkrytym w zaniku żegańskim

Urzędowo ogłoszono, że Urzędnicy Obwodo­
wego Urzędu Likwidac. w żeganiu, w Polsce, 
w czasie swych czynności służbowych na 
zamku, odkryli w skrytce za obrazem pewną 
ilość wartościowych przedmiotów, łącznej 
wagi wraz z opakowaniem ok. 300 kg. Komi­
syjnie stwierdzono, że w skrytce znajdowa­
ły się platery, kieliszki szklane, kilka szka­
tułek obramowanych złotem, kilka grawero­
wanych tac srebrnych, 1 pudełko starycb 
monet srebrnych i miedzianych, wachlarz z 
z piór, pamiętnik obramowany złotem itp 
Ponadto znaleziono siedem zabytkowych 
strzelb, pięć skałkówek i dwie prochówkl, o- 
prawkme w kość, grawerowanych. Na jednej 
z nich widnieją trzy zielone kamienie.

Odnalezione przedmioty mogą posiadać 
wartość muzealną.

Wiadomość jednak rozeszła się po kraju 
lotem błyskawicy, wywołując istną gorączkę 
złota. Pisma warszawskie pisały o

trzech tonach złota i wielkiej 
ilości brylantów.

Tak podały wiadomość również pisma zagra 
niczne. Ze wszystkich stron poczęli więc na­
pływać szabrownicy do żegania, aby prowa­
dzić poszukiwania na własną rękę.

,Dz. Zach.” wysłał własnego sprawozdaw­
cę, który stwierdził m. In., co następuje:

Odkrycie skrytki w zamku książąt ża­
gańskich nastąpiło zupełnie przypadkowo 
Jeden z funkcjonariuszy Urzędu Likwidacyj­
nego, który służbowo znajdował się na tera­
nie opuszczonego zamku, zainteresował się 
umieszczonymi wysoko pod sufitem drzwicz­
kami. Drzwiczki te znajdują się w jednej z 
sal zamkowych położonych* w dolnych kon­
dygnacjach budowli. Wszedł on tam po dra­
binie, otworzył drzwiczki 1 dokonał tego re­
welacyjnego odkrycia, które wzbudziło taką 

sensację w całej Polsce.
Spod stosu papierów leżących na wierzchu w 
skrvtce wydobył skarb. Wyjął go ze skrytki, 
rozłożył w zamkowej salt i powiadomił o od­
kryciu swego bezpośredniego przełożonego. 
Ten postanowił odnaleziony skarb przekazać 
Urzędowi Skarbowemu.

Wiadomość o skarbach trafiła w żeganiu 
na wyjątkowo podatny grunt. Od dłuższego

6) Jeśli litery wasze mają kształt .otwar­
ty, r '..c^".e i —a —i-2— 
rą, prostą i prawdomówną Pytani w jak..,, 
kwestii o zdanie dzielicie się nim bez zastrze­
żeń i skłonni jesteście domagać się wzajem­
nej w podobnych wypadkach otwartości. Po­
traficie zapominać o wyrządzonych wam 
krzywdach i gotowi jesteście wybaczać tym, 
którzy byli ich sprawcami.

7) Jeśli litery wasze są rozwarte dowodzi 
to, że jesteście człowiekiem wstrzemięźliwym 
1 ostrożnym. Chętnie pozostajecie sami z 
sobą, i to jest przyczyną dla której ludzie 
uważają was za odludka.

8) Jeżeli litery wasze są ścieśnione, jedna 
przy drugiej — dowodzi to indywidualizmu 
i wstrzemięźliwości. — Zamknięci w sobie 
unikacie poufałości. W sprawach finanso­
wych cechuje was przesadna niejednokrotnie 
ostrożność.

9) Piszecie starannie, dociągacie litery do 
otsatniej linijki, przekreślacie u góry wszy­
stkie „t" i stawiacie kropki nad wszystkimi 
„i". Dowód to, że kierujecie się przyjętymi 
ogólnie zasadami i głosem powszechnej opi­
nii. Jesteście dokładni i odznaczacie się za­
miłowaniem do porządku. Zabierając głos 
potraficie dobrać odpowiednie dla każdej sy­
tuacji słowa.

10) Piszecie niedbale? Łatwo się zapala­
cie i dzięki temu nierzadko zdarza się wam 
znaleźć w niem’łej sytuacji. Jesteście niedy­
skretni, jeśli nie w słowach, to w zachowa­
niu i czynach.

11) Piszecie w znacznych odstępach? Ce­
chuje was mamotrawność, ale płacicie rów­
nież szczodrze za siebie, jak 1 za innych. Je­
steście łatwi i towarzyscy we współżyciu. 
Ludzie chętnie się przed wami zwierzają.

1) Małe odstępy między liniami świadczą 
o braku hojności. Chętnie rozkazujecie dru­
gim i potraficie być niekiedy uparci. Cecha 
ta nie powinna przekraczać pewnych okre­
ślonych granic.

* Zofie Kossak
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kusus, gdzie cierpiał na wygnaniu św. 
Jan Chryzostom. Poganie przezwali 
gród ten Koxon, w zawziętej swej nie- 
godziwości nie mogąc ścierpieć wspo­
mnienia świętego. Od Kukusus mamy 
iść pod Antiochę, błogosławiony gród 
św. Piotra, księcia Apostołów, gdzie 
wyznawcy Ewangelii po raz pierwszy 
nazwali się chrześcijanami i gdzie 
znajduje się grób św. Babilasa, co na­
kazał milczenie demonowi pogańskie­
mu zwanemu Apollo. Tuszę, że mury 
tego grodu, choć tęgie, nie zadzierźą 
nas dłużej. Sw. Piotr, którego anioł 
wyzwolił z okowów, zechce podać w 
nasze więzy szpetnych poganów, inimi- 
ci Dei, bluźniących jego imieniu. A tak 
pójdziemy już stamtąd wprost do Je­
ruzalem z wielką chwałą i uciechą.

Myśl o szczęsnym Jeruzalem już nie 
opuszcza żadnego chrześcijanina. To 
też szlachetne nasze wojska święto, 
ścią swoją mogą posłużyć za wzór. Na 
widok armii krzyżowej Salomon za 

wołałby snadnie: ,,O, jakżeś piękna, 
ulubienico moja!” Miłość Boża spra­
wia, że różne rody żyją wspólnie w 
świętej zgodzie jak prawe rodzeństwo.

bowiem czasu krążyły wśród miejscowej lu­
dności opowieści, że zamek w swoich po­
dziemiach kryje wiele bogactw*. Odkryta 
skrytka potwierdziła plotkę. Toteż

wielu poszukiwaczy złota, 
rzuciło się na zwiedzanie zamku. W sa­
li, w której odkryto skrytkę, opukano 
wszystkie ściany, gdzie tylko był od­
dźwięk powybijano olbrzymie dziury, Jest 
ich dziś kilkanaście, nie mówiąc już o du­
żych wyrwach w posadzkach. Sala ta przed­
stawia obecnie nie bardzo ciekawy widok 
°oszukiwania takie muslały być robione na 
torenie całego zamku, świadczą o tym licz­
ne ślady w postaci rozbitych luster, poła­
manych ram i powyrywanych obrazów.

W żeganiu do niedawna mieszkał Niemiec, 
który przez 25 lat był lokajem w zamku; 
miał on oświadczyć, źe wielka kasa ognio­
trwała, zawierająca

skarby książęcej rodziny, 
została zakopana na terenie zamku. O- 
'zvwiście może to być prawda, może to być 
bajka. Niemniej jednak podziemia, które roz- 
•iagraią się pod zamkiem i parkiem zam­
kowym, stanowią przedmiot wielkiego zain­
teresowania ludzi szukających łatwego za­
robku. Niektórzy z mieszkańców opowiada­
ją, że w podziemiach zakładano ładunki dy­
namitu i wysadzano ściany. De w tym praw­
dy, a ile w tym plotki, znowu trudno usta- 
Uć.

Jedno jest pewne, i to przy okazji spraw­
dzania wiadomości o odkryciu wielkiego 
-’rnrhn. udflin sie bezspornie stwierdzić. W 
zamku żegańskim są skarby. Znajduje się 
tam

olbrzymi majątek 
który niszczeje i którym nikt się nie opieku- 
1o. Tym co się dzieje w żeganiu, winny się 
•»ak najszybciej zainteresować odpowiednie 
władze.

Przed ucieczką Niemcy urządzili na tere­
nie zamku składy, do których zwieźli środ­
ki lekarskie, pianina, maszyny do szycia ra­
dioodbiorniki itp. Sam zamek zostawili wła­
ściciele z całkowitym urządzeniem. Po za­
jęciu żegania przez Armię Czerwoną kwa­
terowały tam przez pewien czas wojska ra­
dzieckie i przekazały następnie zamek pol­
skim władzom wraz ze znaczną zawartością 
magazynu. Nie będziemy tutaj pisali tego — 
pisze dalej „Dz. Zach." — co mówią miesz­
kańcy żegania o rozdziale i sprzedaży przed­
miotów, znajdujących się w magazynie 
Przymuiemv z góry, że są to ..plotki", że zło­
dzieje nie wykręcali główek od maszyn, aby 
je później masowo przewozić do Łodzi i 
Warszawy, że nie zerwano obić adamaszko­
wych, którymi była pokryta jedna z sal 
zamku, że nie został skradziony ani jeden 
radioodbiornik. Nie werzymy również, iż jest 
prawdą, że każdy kto tylko chciał, mógł 
wejść do zamku i

wynieść z niego co mu się podobało
Ale natomiast prawdzą jest to. cośmy

Wizyta premiera Grozy 
na Węgrzech

Budapeszt, — Przybył tutaj premier 
rumuński Piotr Groza na tygodniowy 
pobyt. Będzie on osobiście brał udział 
w t. zw. „Tt^godniu Kultury Rumun- 

3Cpgar?MOwanjxa na Węgzzoch. 
W politycznych koiach węgierskich 
panuje natomiast przekonanie, iż pre­
mier Groza spędzi tydzień w stolicy 
węgierskiej na rozmowach politycz­
nych z lewicą węgierską.

Obserwatorzy polityczni stwierdza­
ją, iż rozmowy dotyczyć będą poro­
zumienia celnego czy nawet unii celnej 
pomiędzy obu krajami, jako też inny­
mi krajami w środkowej Europie, w 
których będzie podjęta wolna wymia­
na towarów.

Groza przybył do Budapesztu w to­
warzystwie rumuńskich ministrów: 
Propagandy, ministra Sztuki i wice­
ministra Spraw Wewnętrznych. Ru­
muńskich gości powitał i podejmował 
premier Węgier Nagy wraz z kilku in­
nymi ministrami należącymi do obozu 
skrajnej lewicy węgierskiej.

Polepszenie położenia węglo­
wego w Wielkiej Brytanii

Londyn. — Sir Stafford Cripps oświad­
czył, że położenie na rynku węglowym, ule­
gło poprawie. W 17 tygodniach, liczba gór­
ników wzrosła o 19 tysięcy, co odpowiada 
połowie liczby 38 tysięcy górników, których 
domagał się rząd brytyjski na rok 1947. Do­
byto dotychczas 3 miliony ton* więcej niż w 
tym samym czasie roku ubiegłego.

Cała prasa brytyjska omawia wprowadze­
nie pięciodniowego tygodnia pracy w gór­
nictwie brytyjskim i stwierdza, że za kilka 
tygodni będzie można stwierdzić wynik tej 
zmiany w pracy.

Znów rzekę prawdę niekłamną: Veri- 
tatem dicam quam nemo audebit pro- 
hibere. Jeżeli poganie posiadali jakieś 
usprawiediwienie w oczach Pana z te­
go, że trwają w pogaństwie — to ninie 
utracili je ze szczętem. Mając przed o- 
czami taki wzór cnót zgody i poczci­
wości, jakim są wojska krzyżowe — 
mogli skorzystać z przykładu i nawró­
cić się, a nie uczynili tego. W dniu Są­
du Ostatecznego...

Urwał, bo do namiotu wszedł Raj­
mund St. Gilles. Twarz miał czerwo­
ną, żyły nabiegłe, jak zwykle gdy go 
coś gniewało.

— Nie było tu de Foix? — zapytał.
— Nie widziałem szlachetnego ryce­

rza de Foix — odparł z pośpiechem 
kanonik.

— Żali wiecie o tym, wielebny, że 
Baldwin lotaryński odszedł cztery dni 
temu, nic nikomu nie mówiąc ?

— Nie wiedziałem.
— Żaden z was nic nie wie! Nigdy 

nic nie wie! Ja ostatni dowiaduję się 
c tym, co zajdzie w innych obozach.. 
Baldwin uszedł...

zastali w zamku chcąc obejrzeć salę, w 
której znajdowała się tajemnicza skrytka.

Dziś zamku pilnuje wartownik, ale pilnu­
je go dopiero od momentu okrycia skarbu. 
Od tej chwili bowiem uznano, że potrzebny 
jest człowiek, który musi opędzać zamek od 
natrętów ogarniętych

gorączką złota.
W jednej z sal stoi kilka pianin, tak jak 

zostały tu przywiezione przez Niemców, o- 
bite deskami i przygotowane do transportu. 
Sala jest wilgotna, co na pewno instrumen­
tom na dobre nie wychodzi.

W drugiej sali pełno książek, Walają się 
po podłodze, szabrownicy niszczą je bezmyśl­
nie. Kilkanaście skrzyń jeszcze nie jest o- 
twartych. W korytarzach zamkowych znaj­
duje się archiwum książąt na żeganiu w sta­
nie opłakanym. Rzeźby i postumenty mar­
murowe prawie wszystkie uszkodzone. Pełno 
ram po wyjętych obrazach, żyrandole prze­
wracają się po podłodze razem z setkami 
wspanlab>'ch rogów. Tym się nikt dotąd nie 
zainteresował. Zamek wielkiego niemieckie­
go pana zgodnie z ustawą o reformie rolnej 
stanowi własność Państwa. To dobro walają­
ce się i bezmyślnie niszczone stanowi naszą 
wspólną własność. Nie wolno jej tak mar­
nować.

Wydatki niemieckie na wojnę 
i stan gospodarczy dzisiejszych Niemiec

Na konferencji moskiewskiej mówio­
no wiele o sprawach finansowych i go­
spodarczych Niemiec — czekających 
na rozwiązanie.
* Wydatki Niemiec w okresie wojny 
wynosiły 650 miliardów marek, z cze­
go na potrzeby nie wojenne poszło za­
ledwie 30 miliardów. Zbrodniczy ekspe­
ryment Hitlera kosztował więc Niem­
cy około 620 miliardów marek niemie­
ckich.

Obieg banknotów wynosił w dniu 
kapitulacji 65 miliardów marek, — 
wzrósł podczas wojny 6-krotnie. W o- 
st&tnich czterech miesiącach* wojny 
wydrukowano aż 13 miliardów marek.

Podczas gdy obieg banknotów 
wzrósł 6-krotnie, depozyty bankowe 
wzrosły ogółem 16-krotnie. Wkłady w 
instytucjach bankowych wynosiły w 
dniu kapitulacji około 200 miliardów 
marek, w porównaniu z 45-ciu miliar­
dami w 1938 reku. Wewnętrzne zadłu­
żenie Niemiec osiągnęło przy zakoń­
czeniu wojny kwotę około 400 miliar­
dów marek, to znaczy, że wzrosło w 
czasie reżimu hitlerowskiego przeszło 
30-krotnie. Wysokie podatki, stosowa­
ne we wszystkich strefach spow*odowa- 
ły nadwyżkę dochodów poszczególnych 
kraj: wy­
roku osiągnęła w Niemczech około 3 
miliardy marek a w 1947 róku jest o- 
bliczona na 5 miliardów marek.

W strefach zachodnich nie zlikwi­
dowano banków i nie wprowadzono 
zablokowania kont. W strefie amery­
kańskiej z dniem 1 stycznia 1947 r. 
zamieniono instytucje bankowe na cen­
tralne banki krajowe i mówi się o tym 
że otrzjnnają one w przeszłości prawo 
wydawania banknotów. Podobnie po­
stąpiono w strefie francuskiej. Nato-

Japonia na nowych drogach
* Tokio. — Dnia 25. kwietnia odbyły się w 
Japonii wybory do Izby niższej, w których 
zaznaczył się poważny postęp socjalistów, 
podczas gdy z poprzednich wyborów do Izby 
wyższej zwycięsko wyszli konserwatyści. W 
wyborach do Izby niższej, socjaliści kroczą 
na czele z 142 głosami. Jednakże partie kon­
serwatywne: liberałów i demokratów, uzy­
skując 259 mandatów (liberałowie 133, de­
mokraci 126) mają wuększość w Izbie po­
słów, liczącej 466 reprezentantów*.

Według „Le Monde", „względny sukces 
socjalistów tłumaczą w Tokio na ogół nie- 
popularnośclą rządu Yoshldy, który okazał 
się niezdolnym do rozwiązania kryzysu go­
spodarczego oraz akcją syndykatów robot­
niczych i który obecnie zgłosił ustąpienie.

Działalność pierw*szygh syndykatów w 
Japonii, utworzonych w r. 1897 przez Sen 
Katayamę, zakazana została przez policję. 
Ale od czasu klęski Japonii syndykaty są 
dozwolone i blisko cztery miliony robotni­
ków zapisało się na ich członków*'.

— Dyć już przedtem chodził i wró­
cił, zdobywszy Tars... — zauważjd nie­
śmiało kanonik.

— To zgoła co innego. Chodził po 
zdobycz. Jego rzecz. Ale tu pono od­
szedł ze wszystkim, ze wszystkim, rzu­
cił świętą krzyżową wyprawę!

— I}la Boga!?
— Biskupowi się nie opowiedział... 

Godfrydowi tylko rzeki, że nigdy nie 
wróci, i poszedł... Po prawdzie trzeba 
by za nim pogoń słać... Cóż to jest?! 
Zali nie ślubował?!... Rycerz... Tfu!... 
Mieli się potykać z Tankredem, gdy ten 
ino wróci, a ot, uszedł... Nie ze strachu 
chyba?

— Bojaźń jest nieznaną rycerzom 
krzyżowym — westchnął kanonik.

— Szkoda tylko, że bojaźń Boża tak 
szwankuje — sarknął Rajmund — ży­
cie się przykrzy pośród tej hołoty! 
Nic, tylko waśnie i bójki... Obmierzła 
achańcza! Piszecie kronikę, kanoniku?

— Tak jest, Wasza Dostojność. W 
uczciwości sumienia staram się nic nie 
opuścić, nic nie przeinaczyć...

— To dobrze, to dobrze, piszcie za­
tem... — rzucił Rajmund z roztargnie­
niem, wychodząc.

Kanonik odetchnął z ulgą i wrócił 
do roboty. Pracowita jego dłoń nie za­
wahała się Był gołębiego serca, słabe 
mający czucie z rzeczywistością. Z nie­
zachwianym przekonaniem ciągnął:

(Ciąg dalszy rush)pi).

Za 1-go powieszonego 
Żyda, rzuci się spado­
chronami 1000 innych 
— grozi ..Irgan Zwel Leiimi”
NOWY JORK. — Jedno z pism nowojor­

skich podało, iż polityczny Komitet żydow­
ski dla spraw Palestyny zamierza zrzucić 

I tysiące młodych żyaów przy pomocy spa­
dochronów w Ziemi Świętej.

Ostrzeżenie to mówi: „Tysiące młodych 
żydów i kobiet w wieku od 18 -- 85 lat przy­
gotowuje się w całej Europie i będą oni zrzu­
ceni do Palestyny przy pomocy spadochro­
nów”.

„Damy Palestynie 1.000 żydów za każde­
go żyda powieszonego przez rząd Jego Kró­
lewskiej Mości”.

Pismo amerykańskie zatytułowało to o- 
strzeżenie „Wejście żydów do Palestyny z 
powietrza”. Żydzi ogłosili prasie amery­
kańskiej liczne apele o daniny na zakupy 
potrzebnego sprzętu dla żydowskich spado­
chroniarzy. Trzeba nadmienić, iż jeden spa­
dochron kosztuje 86 funtów.

Nowy Jork. — W związku z sesją O.Z.N. 
policja amerykańska podjęła zarządzenia o- 
strożności, w celu zapobieżenia ewentualnym 
zamachom bombowym i incydentom. Otrzy­
mała ona bowiem piśmienne zawiadomienie, 
tc tajne organizacje terrorystyczne „Irgun 
?wei Lcumi” i „Stern" wysłały -również 
swych przedstawicieli do Nowego Jorku na 
okres trwania sesji O.Z.N. poświęconej Pa­
lestynie.

miast w strefie angielskiej nie wpro­
wadzono y dziedzinie bankowości 
większych zmian.

Co do reformy walutowej mówi się, 
że obieg banknotów miałby być zmniej­
szony do jednej dziesiątej, jak podaje 
ekonomista St. Szenic w „Dz. Zach.”

Zadłużenie wewnętrzne w wysokości 
400 miliardów marek, o którym była 
powyżej mowa, ulegnie, zapewne skre­
śleniu. Wysunięte natomiast zostaną 
ooszkodpwania wojenne za zniszczone 
obiekty przemysłowe, budynki i nieru­
chomości, sięgające szacunkowo kwo­
ty 150 miliardów marek. Na pokrycie 
tego zadłużenia w pierwszym rzędzie 
musiałby służyć majątek narodowy. 
Szacunkowo oblicza się, że uległ on 
zmniejszeniu o połowę i wynosi obec­
nie około 200 miliardów marek. W po­
łowie składa się on z obiektów rolnych 
i leśnych, rzemiosło jest szacowane na 
około 50 miliardów, niezniszczone nie­
ruchomości na jakieś 60 miliardów 
marek. Przyjmuje się przy tym, że 
strata w nieruchomościach na skutek 
wojny wynosi również około 60 miliar­
dów, gdyż zniszczeniu uległy przeważ­
nie wielkie miasta i to ich najbardziej 
wartościowe dzielnice. Cyfry te wyda­
la Sę zbył niskie. W rzeczywistości 
menueCia majątek nai udowy będzie 
znacznie większy. Jeżeli obecny do­
chód społeczny przyjmuje się na oko­
ło 35 miliardów marek, to pokrycie 
przyszłej waluty niemieckiej przy tak 
kolosalnym zadłużeniu państwa spra­
wi jeszcze niejedną trudność.

Hitler miał 34.000 tajnych 
agentów*

BERLIN. — Na podstawie dokumentów, 
znalezionych przez wojska amerykańskie n- 
stalono, że od roku 1933 na terenie wszyst­
kich państw całego świata czynnych było 34 
tys. agentów hitlerowskich, którzy stosowa­
li się ściśle w swojej działalności do wska­
zówek z Berlina. Pląta kolumna hitlerowska 
działała nawet w głębi zlfryki, na Złotym 
Wybrzeżu, Rodezji i w Tanganice.

Zjednoczona partia 
koinunistyczno - socjalistyczna 

w strefie brytyjskiej?
Hamburg. — Radio hamburskie ogłosiło 

wiadomość, według której w strefie brytyj­
skiej w Niemczech, utworzyć miano zjedno­
czoną partię kom.-socjalistyczną.

Jak wiadomo, zjednoczona partia socjali­
styczna, jak brzmi jej urzędowa nazwa, po­
wstała przed rokiem w Berlinie z połączenia 
socjal-demokratów i komunistów w strefie 
sowieckiej.

Władze brytyjskie nie zezwoliły na istnie­
nie partii w swojej strefie okupacyjnej, ale 
w ub. miesiącu sekretariat partii postawił 
ponownie wniosek o zniesienie tego zakazu.

• •
Berlin. — Amerykańskie władze okupacyj­

ne odrzuciły wniosek bawarskiej partii ko­
munistycznej o połączenie się ze zjednoczo­
ną partią socjalistyczną.

Ofiarna śmierć* kapłana 
podczas katastrofy w Teksasie

Teksas. — Podczas strasznego pożaru i 
gwałtownych wybuchów, które zniszczyły 
prawie zupełnie Teksas City w Stanach Zjed­
noczonych, powodując śmierć wielu setek 
mieszkańców, zginął również ks. William 
Roach, rektor miejscowego Kościoła. Ks. 
Roach .nie zważając na przestrogi członków 
straży pożarnej, pospieszył po pierwszym 
wybuchu do dzielnicy doków, aby nieść po­
moc rannym robotnikom, a umierającym u- 
dzielać ostatnich sakramentów. Wkrótce na­
stąpiły dalsze wybuchy w dokach, gdzie by­
ło sporo materiałów chemicznych i ks. Roach 
sam został śmiertelnie ranny. Zmarł wkrót­
ce po przewiezieniu go do szpitala.

LONDYN. — W bieżącym tygodniu przy 
bywa do Londynu delegacja studentów 1 pro­
fesorów z 14 uniwersytetów w Niemczech na 
okree 4 tygodni, by studiować brytyjskie o- 
siągnięcia w zakresie organizacji szkolnictwa 
1 nauczania.

PRAGA. — Rudolf Beran, był)’ Premier 
Czechosłowacji, który został skazany za ko­
laborację z Niemcami na 20 lat pracy przy­
musowej, będzie musiał spędzić 10 lat w o- 
bozie pracy pod specjalnym nadzorem.

MORAWSKA OSTRAWA. — Techniczna 
komisja polsko - czechosłowacka obradują­
ca w Morawskiej Ostrawie, ustaliła plan ro­
bót regulacyjnych na rzece Olzie.

ANKARA. — Turecka delegacja parla­
mentarna przybędzie w dniu 10 maja br. do 
Wielkiej Brytanii na zaproszenie brytyjskiej 
Izby Gmin na tkres 10 dni.

BOGOTA. — Robotnicy zajęci w kopal­
niach nafty w Koumbii zapowiedzieli strajk 
generalny w dniu 7 maja br, o ile nie nastą­
pi zmiana warunków pracy i płacy w ko­
palniach w tamtejszym klimacie tropikal­
nym.
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Tylko 15 procent zalesienia w Polsce
Dziś: Domlceli

Jutro: Stanisława b.
Pojutrze: Grzegorza zamiast normalnych 25 procent
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~ CcPia Dnia =
„Ząb czasu pozostawia na ludziach 

i na rzeczach głębokie ślady, ale nigdy 
nie potrafi wyniszczyć na zawsze pe­
wnych cech, i tradycyj przeszłości”, 
twierdzą publicyści.

Brytyjczycy np. pomimo zmian w 
śniecie, zachowują swoje miary’, wa­
gi i skomplikowany system pieniądza, 
zupełnie odrębny od reszty’ świata.

Amerykanie mają również swoje 
stopy i cale, „galony” i buszle, a na­
wet c:epłomierze „Fahrenheita”.

Chińczycy pomimo tylu wieków za­
chowują swój alfabet, liczący kilka­
dziesiąt tysięcy słów, którego ucząc 
się, ludzie dostają zawrotów głowy. To 
tei, w języ ku potocznym mówi się o 
„chińszczyźnie”.

W Anglii ponadto — rzecz niebywała 
— uzbrojona została policja w rewol­
wery’. Ostatnio w Londynie zapanowa­
li bowiem taka epidemia w*amań, na­
padów’ i zbrodni, iż tradycyjny „boby”, 
policjant bry ty jski, bezbronny od kil­
ku wieków, musiał stanąć w szeregach 
z innymi towarzy szami w koszarach 
policyjnych i domagać się wydania 
automatycznych rewolwerów’. Nowe 
czasy7 i zamęt powojenny nadwątliły 
poczucie praworządności nawet na wy­
spach brytyjskich.

15 ty sięcy najwytrawniejszych człon 
ków Scotland Yardu, to jest brytyj­
skiej policji śledczej przeprowadza na 
Soho, w dzielnicy cudzoziemskiej 
Londynu obławy i poszukiwania za 
tymi, którzy urządzają sprytne napa­
dy na magazyny i trwożą całymi samo­
chodami skradzione futra, płaszcze, bi­
żuterię i mordują ludzi z chęci łatwego 
zysku. Łatwo sobie wyobrazić zakło­
potanie londyńskiego bezbronnego 
„boby”, gdy nowoczesny rabuś i zło­
dziej otwiera na niego ogień z pisto­
letów automatycznych; dochodzi do 
tego'iż zamiast policjant złodzieja, to 

.złodziej przepędza policjanta, czy straż 
iuKa pocnego, nieuzbrojonego* bu taki 
chciała tradycja.

Mieszkańcy Londynu są podrażnieni. 
Dochodzi bowiem niekiedy nawet do 
napadów na personel szpitalny. Fala 
zbrodni, jak oświadczają kierownicy 
policji kryminalnej, jest dziełem „a- 
matorów” i dezerterów brytyjskich, 
amerykańskich i innych narodowości, 
którzy w liczbie 17 tysięcy żyją w 
Wielkiej Brytanii z czarnego handlu, 
włamań i kradzieży.

Jak w idzimy, ząb czasu nadgryzł i W. 
Brytanię nie z najlepszej strony, jeżeli 
„Boby” musi uzbroić się, bo nowe 
wstrząsy wojenne zachwiany najczci­
godniejszą tradycją brytyjską, w któ­
rej dotychczas wystarczał jedynie sym­
bol władzy, biały kask, biała pałka i 
białe rękawiczki no i wzrost blisko 
dwumetrowy każdego policjanta bry­
tyjskiego.

W Polsce, od czasów ostatniego rozbioru, 
do chudli odzyskania pierwszej niepodległo­
ści zmniejszyła się lesistość kraju z 37 pro­
cent na 23 proc., to znaczy o 14 proc, albo 
o 40 proc, w stosunku do pierwotnej cy­
fry. Po zeszłej wojnie byliśmy na trzynastym 
miejscu w Europie po Finlandii (67,2 proc.), 
Szwecji (52,4 proc.), Rosji (46,2 proc.), Buł­
garii (38.2 proc.), Austrii (37,8 proc.), Cze­
chosłowacji (33 proc.), Luksemburgu (32,4 
proc.), Jugosławii (30,5 proc.), Łotwie (28 
proc.), Niemczech (26,6 proc.), Rumunii (246, 
proc.) « Szwajcarii (23,6 proc.). Byliśmy 
również dużo poniżej przeciętnej europejskiej 
(34,1 proc.).

Lasy nasze stanowiły, jak widać, nikły od­
setek lasów Europy, wbrew opinii publicz­
nej w kraju, jakoby lasy stanowiły nieprze­
brany rezerwuar drewna.

Po kilkunastu latach niepodległości (1937 
r.). powierzchnia naszych lasów z pierwot-, 
nych 8.696,388 ha skurczyła się do 8,624.000 
ha, ubytek zatem wynosi 4 procent, a pro­
cent lesistości spadł z 23 na 21,7; w roku 
1929 wynosił on prawdopodobnie około 21.

Po ostatniej wojnie, podczas której lasy 
nasze ogromnie ucierpiały, rąbane bez ce­
remonii przez okupantów oraz na skutek 
zmian naszych granic, uległ zmianie tak 
stosunek procentowy lasów do ogólnej po­
wierzchni jak i bezwzględna wielkość po­
wierzchni leśnej w Polsce. Dokładnych da­
nych o stanie lesistości dzisiejszej Polski je­
szcze nie mamy. Prawdopodobnie ogólna po­
wierzchnia lasu wynosi około 6.500.000 ha, 
w czym lasów państwowych ok. 5.844.000 
ha. Faktem niezaprzeczonym jest jednak, 
że procent lesistości znacznie: się obniżył i 
prawdopodobnie nie przekroczy 13—16 pro­
cent.

Lesistość, wyrażająca się cyfrą 25 procent 
jest uważana za granicę, poniżej której kraj 
o przeciętnym dochodzie społecznym uwa­
żany był za samowystarczalny w produkcji 
drewna. — Po’ska przedwojenna była zatem 
krajem o deficycie drzewnym, a raczej by­
łaby nim, gdyby nasza stopa życiowa, czyli 
nasz dochód społeczny na głowę ludności był 
na wysokości krajów zachodnio-europejskich. 
Przeciętny dochód społeczny na głowę wy­
nosił w Europie 1.760 zł., podczas gdy w Pol­
sce zaledwie 610 zł. Byliśmy krajem bied­
nym i nasz obywatel nie był w stanie za­
spokoić swych prymitywnych potrzeb w za­
kres* e drewna.

Eksportowaliśmy do krajów*, których le­
sistość była większa od naszej 1 w ten spo­
sób utrzymaliśmy w równowadze budżet 
państwowy, wywożąc np. w r. 1938 ponad 
3 200.000 m’ drewna na sumę 201.000.000 zł., 
co stanowriło 17 procent ogólnej wartości na­
szego eksportu (węgla wywieźliśmy wówczas 
na 217.000 000 zł., co stanowiło 18 procent 
wartości całego eksportu).

Przeciętny przyrost naszych lasów wyno­
si obecnie 2.04 m’ z 1 ha gruntów leśnych. 
Na skutek dewastacji lasów w czasie wojny 
uie wyniesie więcej niż 1 i pół m* z 1 ha.

Chcąc zachować lasy dla przyszłych pokoleń, 
nie możemy w ogólnej gospodarce leśnej w 
Polsce przekroczyć tej normy, a więc mu- 
slmy zniżyć przedwojenną ilość rąbanego 
drzewca z ha, która w r. 1938 w*ynoslła 1,9 
m* o 21 procent.

Eksport mebli polskich
Gdynia, — Mimo braku drzewa, istnieje 

eksport mebli polskich zagranicę. Meble 
przeznaczone są głównie dla Anglii w liczbie 
4.600 sypialń, 3.000 jadalni, 150.000 krzeseł 
i 2.000 foteli o łącznej wartości ponad 2 mi­
lionów zł.

Prócz Anglii zgłosiły zamówienia kraje 
Afryki Południowej, Holandia, Ameryka pół­
nocna. Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego 
okręgu pomorskiego z siedzibą w Gdańsku 
wysłało już partię pokazowych mebli do wy­
mienionych krajów*.

Wywóz drzew*a przy małym zalesieniu 
Polski odbije się z czasem na klimacie 1 na 
rolnictwie katastrofalnie.

Społeczeństwo Wielkopolskie 
za Ziemiami Odzyskanymi 
Rezolucja uchwalona podczas Tygodnia

Ziem Zachodnich wt Poznaniu
Poznań. — W czasie uroczystości Tygo­

dnia Ziem Odzyskanych, przyjęta została na­
stępująca rezolucja: e

„Społeczeństwo Wielkopolskie i stół, mia­
sta Poznania, historycznego ośrodka od­
wiecznej walki z nawałą germańską, zebra-

nowią nierozerwalną część Rzeczypospolitej 
Polski i wszelkie kwestionowanie naszych 
słusznych praw własności do nich i podwa­
żanie przez to prawomocnych, jednomyślnych 
uchwał konferencji w Poczdamie, uważamy 
za próbę odrodzenia imperializmu niemiec-

ne w dniu 13.IV.1947 r. na uroczj*stej ma- kiego i tworzenia zarzewia nowej wojny, 
nifestacji w związku z inauguracją Ty go- ■ Zebrani, zwracając baczną uwagę na bu- 
dnla Zien; Z”chednleh *.v -twierdza dzący się duch odwetu i agresji odradzają-dnia Ziem Zachodnich w Poznaniu stwierdza
co następuje: Ziemie Zachodnie nad Ni są 
Łużycką, Odrą i Bałtykiem, zagrabione nam 
ongł6 przez odwiecznego agresora, zostały 
przed dwoma laty w barbarzyński sposób 
przez Niemców zniszczone 1 przez nich o- 
poszczone. Naród Polski, zdobywszy je wła­
sną krwią, zdołał je w przeciągu 2 lat, dzię­
ki ofiarnej pracy całego społeczeństwa pol­
skiego zaludnić i zagospodarować. Na zdewa­
stowanych ziemiach żyje dziś i pracuje już 
przeszło 5 milionów Polaków. Ziemie te sta­

Przestępcy hitlerowscy przed sądem
Wrocław*. — Na ławie oskarżonych za-, nych, zwłaszcza Polaków. Sąd po przepro- 

siadł Herman Hilischer, z zawndu owczarz, wadzeniu rozprawy skazał zbrodniarza na 
zam. ostatnio w Olsztynie pow. Dzierżoniów. 4 lata więzienia oraz utratę praw publicz- 
Oskarżony działał w okresie 1939—1945 r.: nych i konfiskatę mienia.
w Dużym Tyńcu, powiat wrocławski, jako . 
członek partii hitlerowskiej oraz niemieckiej ’ 
policji pomocniczej („Hilfspolizei”) na szko­
dę robotników polskich, przywiezionych przy­
musowo na roboty rolne do Niemiec.

W wyniku rozprawy zbrodniarz skazany1 
został na 8 lat więzienia, utratę praw pu- j 
bllcznych oraz konfiskatę mienia,

Georg Dirsche od września 1939 do maja 1 
1945 zam. w Dużym Tyńcu, pow. wrocław- । 
ski, był członkiem partii hitlerowskiej i : 
działał na szkodę przydzielonych mu na 1 
gospodarstwo rolne robotników obcokrajow- 1 
ców, zwłaszcza Polaków, znęcając się nad 
nimi, zmuszając nawet chorych do pracy 
ponad siły, dając im niewystarczające wy­
żywienie. ]

Sąd skazał zbrodniarza na 6 lat więzle- ; 
nia. utratę praw publicznych oraz konfiska- - 
tę mienia.

Fritz Gohli, zam. w środzie śląskiej, w 
okresie 1943 do maja 1945 w Czamborowie 
pow. Środa śląska pełnił obowiązki wachml- . 
strza niemieckiej policji pomocniczej, dzla- , 
lał na szkodę przymusowych robotników roi- ,

Pomoc dla ofiar powodzi 
w Polsce

Londyn. — Przeszło 10.000 funtów angiel­
skich zebrano wśród Polaków w W. Brytana 
na rzecz ofar powodzi w Polsce. Tak znacz­
na ofiarność tłumaczy się tym, że pomoc bę­
dzie przekazana kardynałowi Sapiesze, ce­
lem rozdania wśród osób, które najbardziej 
ucierpiały podczas wiosennego wylew*u rzek 
w Polsce.

Nowa radiostacja
Wroclaxv. — Dla Wrocławia została zaku­

piona w Stan. Zjednoczonych 50-kilowatowa 
raxilostacja, która będzie po stacji Raszjm- 
skiej najsilniejszą w Polsce.
Łagodny wyrok za dennncjatorstv a
Bj*tom. — Przed sądem odpowiadał ku­

piec Alojzy Kowal z Chorzowa za to, że w 
r. 1939 zadenuncjował przed Niemcami trzech

cych się Niemiec, oświadczają stanowczo, że 
raz już ustalone nasze granice zachodnie są 
nieodwracalnym faktem historycznym i do­
magają się kategorycznie:

a) natychmiastowej repatriacji pozosta­
łych jeszcze w Polsce Niemców;

b) zwiększenia wysiłków nad odbudową 
naszych Ziem Zachodnich.

Zebrani solidaryzują się całkowicie z o- 
śsiiadczeniem polskiego Min. Spraw Zagra­
nicznych złożonym w odpowiedzi na propo­
zycje anglo-amerykańskich mętów stanu I 
przyrzekają pomnożenie swojej ofiarności i 
energii dla odbudowy prastarych Ziem Pia­
stowskich.

Wyrażając podziękowanie Min. Spraw. 
Zagr. Zw. Radzieckiego Mołotowowi i Min. 
Bidault za ich zdecydoirane stanowisko, 
wzywamy cały świat, a w szczególności 
bratnie narody słowiańskie do solidarnego 
poparcia naszych słusznych praw terytorial­
nych.

Społeczeństwo Wielkopolskie, zahartowane 
w walce z odwiecznym wrogiem, oświadcza, 
że Ziemie .Zachodnie, zdobyte krwią odbudu­
je do reszty rzetelną pracą i domaga się, by 
traktat pokojowy z Niemcami został podpi­
sany w najbardziej Zze wszystkich miast 
świata zniszczonej przez zbrodniarzy nie­
mieckich bohaterskiej Stolicy Polski, w 
Warszawie”.

młodych Polaków, z których jeden później 
zginął.

Przed zjazdem
Poznaii. — W związku z Targami Poznań­

skimi zAvohije Cech Fotografów ogólnopol­
ski zjazd delegatów cechów celem omówie­
nia wszelkich aktualnych zagadnień zawodu 
fotografów. Spodziewany jest bardzo liczny 
zjazd delegatów z całej Polski.

Gestapowiec skazany na śmierć
Wałbrzych. — Niemiec Ernest Miner, za 

mieszkały w deszczach Pustych pow. Wał­
brzych z zawrodu rzeżnlk, oskarżony był o 
to, że od roku 194 Al o 1945 r. brał udział w

Znaleziono zwłoki po dwóch miesiącach
Świdnica. — W miejscowości Morow, pow. 

świdnicki, znaleziono zwłoki Abrama Olen- 
dra zaginionego w początkach lutego br.

Zwłoki zamordowanej kobiety 
w worku UNRRA

Wrocław. — Ludwik Dąbrowski i Stani­
sław Musiał zbierając w rozbitych domach 
butelki, dokonali makabrycznego odkrycia w 
piwnicach zburzonego domu przy ul. Ry­
backiej we Wrocławiu. Natrafili oni przy­
padkowo na znajdujące się w worku UNRRA 
zwłoki kobiety, z odciętymi nogami oraz 
bez głowy. Na worku widniały ślady krwi.

Zachodzi podejrzenie, że owa kobieta 
prawdopodobnie przyjechała do kogoś na 
święta, pomagała w robieniu porządków, a

Kowal dowiedział się od znajomej, że sklep przestępczej organizacji SS. jako „Unter- 
------- Ł ... . .. . , scharfuehrer” pełniąc funkcję komendantajego zastał rozbity i ograbiony rzekomo przez 

członków organizacji „Młoda Polska’*. Ko-

Jak wjuł^a z dc-rychczasowych
dzeń, Olender wyjechał 2 Wałbrzycha w dniu

, ;awet urządziła pranie i z n(ew'aćow"-łi 
docho-1 przyczyn została namordowana, póć

wal podążył spiesznie do Chorzowa. W odle­
głości dwustu metrów od granicy spotkał 3 
chłopców, których znał ze sąsiedztwa i po­
dejrzewał o należenie do ..Młodej Polski”. 
Wskazał na nich ręką i krzyknął po nie­
miecku: „Brać ich! To idzie „Młoda Polska!” 

Dwaj chłopcy zbiegli, trzeci jednak. Piotr 
Skrzypek, uznał widocznie, że bezpieczniej 
jest iść spokojnie dalej. Został on ujęty 
przez policjanta niemieckiego, następnie do­
stał się w ręce „gestapo” i w kilka miesięcy 
później zginął w więzieniu w Rawiczu.

grupy w obozie pracy przymusowej w desz­
czach Pustych, oraz o to, że w tym okre­
sie brał czynny udział w dokonaniu zabójstw 
na osobach powierzonych mu więźniów.

Spowodował on śmierć przez powieszenie 
więźnia Szyj: Borsiteina z Łodzi oraz znęca­
niem się 1 biciem spowodował śmierć Oba- 
żeńskich Kilera i Wolfa.. Sąd skazał Minte- 
ra na karę śmierci.

2 lutego do Strzegomia, celem zlikwidowa­
nia tam swego mieszkania. Posiadał on przy 
sobie 60 tys. zł. gotówki. W Strzegomiu O- 
’ ender brał udział w libacji w jednej z miej­
scowych restauracji w towarzystwie kilku 
osobników.

Po wyjźciu z lokalu, Olender znikł bez 
śladu. Dopiero obecnie znaleziono jego zwło­
ki w stanie rozkładu, z ranami zadanymi 
jak stwierdził lekarz, jeszcze za życia. Zwło­
ki były bez ubrania i odzieży, które leżały 
w odległości kilkuset metrów.

Władze śledcze wszczęły energiczne do­
chodzeni, celem wykrycia sprawców mor­
derstwa.

Warszawa. — Statek polski „Borysław’*, 
przybył do portu Gdyni z ładunkiem 800 ton, 
przywożąc z Nowego Jorku najrozmaitsze to­
wary, a z Danii masło i inne tłuszcze.
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wana, a następnie zapakowana w wóren : 5 lat więzienia T tyle;
podrzucona do piwnicy. watelskich i honorowych.

izujący
X utraty

Warszawa. — W ramach tegorocznego 
święta Oświaty została otwarta w Biblio­
tece Narodęwfcj w Warszawie wystać®pi- 
SluieiUiic'"""! nail AOWegu Fuiski povvojenaej.

Wysyłka pszenicy 
i kukurydzy anieryk.

przewidziana na czerwiec, 
przyspieszona o miesiąc

Paryż. — Władze amerykańskie po­
wiadomiły przedstawicieli francuskich 
w* Waszyngtonie, że w zrozumieniu po­
trzeb Francji, wydali zezwolenie na 
załadowanie ilości zbóż, której wysył­
ka przewidziana była na czerwiec. Wo­
bec tego już w maju wysłanych zosta­
nie: 55.000 ton pszenicy w formie mą­
ki i 27.000 ton kukurydzy, wartości 
około 7 milionów dolarów.

Targi i Salony 
w drugiej połowie 1947 r.

Faryż. — Rozporządzenie ministra handlu, 
ogłoszone w „Journal Offlćiel”, wyznacza 
daty Targów 1 Salonów w drugim półroczu 
1947. Międzynarodowe Targi w Marsylii od­
będą się w czasie od 13 do 29 września, Tar­
gi Strasburskie w czasie od 6 do 21 wrześ­
nia.

Salon lotniczy wyznaczono na drugą po­
łowę listopada, Salon Automobilowy na o- 
kres od 2 do 12 października.

Ceny detaliczne w kwietniu
Paryż. — Wskaźnik cen detalicznych 34 

artykułów w Paryżu, zestawiony aa podsta­
wie cen z kwietnia br. wykazuj'e lekką zniż­
kę CtLiźył się mianowicie z 838 do 837. Ma­
ksimum cs.'ggnął w grudniu ub.r., kiedy to 
wj*nosił 865.

35 proc, produkcji wełny 
we Francji na eksport

Paryż. — Plan fabrykacji włókienniczej, 
przewidziany na okres od 31. kwietnia 1947 
do 31 grudnia 1947, przewiduje, że 35 proc, 
francuskiej produkcji wełny pójdzie.na eks­
port. Jeśli chodzi o produkcję bawełny, tylko 
5 proc, przeznaczono na wywóz.

Paryż — Łeodium 
w pięciu godzinach

Paryż. — Począwszy od dnia 4 maja, no­
wy autobus na szynach „Sambre et Meuse”, 
wprowadzony przez koleje francuskie, kurso­
wać będzie między Paryżem a Leodium. Po­
dróż trwać będzie pięć godzin.

Podarki afrykańskie 
dla Prezydenta

Paryż. — Jedna z osobistości, która nale­
żała do świty prezydenta Auriola, w Fran­
cuskiej Afryce Zachodniej, pozostała tam do 
czasu wysłania podarków, jakie Prezydent 
Francji otrzymał podczas swojej podróży. 
Podarki obejmują m.in.: osiem jaj strusich, 
pięć lwich szponów, 81 kołder, 15 szabli, licz­
ne poduszki skórzane, około 20 kg. złotej 
biżuterii, jeden tron, biurko inkrustowane e- 
malią, dwa wielkie fotele.

Wystawa zbiorów’ działaczki 
kobiecej

Paryż. — W paryskiej bibliotece histo- 
storycznej wystawiona jest oryginalna ko­
lekcja. Obejmuje ona około 5.000 tomów, do­
kumenty, broszury, wycinki z gazet. Wszy­
stkie dotyczą zagadnień kobiecych. Zebrała 
je pani Marie . Louise Bouglć. Przybywszy 
do Paryża w r. 1941. pani Bouglć oddała się 
kampanii za przyznaniem kobietom fran­
cuskim praw wyborczych. W czasie tej kam­
panii zebrała dokumenty wyłożone obecnie 
na wystawie. Zmarła w r. 1936, nie docze­
kawszy się.rezultatów swej akcji.

Ludzie, którzy wierzą jeszcze w czary

oby-1 Naukoxs^l ruch wydawniczy wynosi obecnie 
39% przedwojennego. Najwięcej prac nau- 

___  kowych w roku bieżącym poświęconych jest 
historii. ,

Hitu Hayworth w Paryżu

Wioska Parzęczew w pow. jarocińskim by­
ła miejscem niezwykłych oszustw, dokona­
nych przez młodego cygana.

Cygan ten przybył do mieszkania Jadwi­
gi Parysek i oświadczył, że nad domem wi­
si nieszczęście. Aby temu nieszczęściu zapo­
biec cygan zażądał wydania mu pieniędzy 
celem zaczarowania. Parysek dała cygano­
wi 10 tysięcy złotych, cygan oświadczył, że 
je oczaruje i za 3 dni wróci z nimi z powro­
tem. Istotnie cygan po trzech dniach wró­
cił, oczywiście bez pieniędzy, oświadczył, że 
dopóki nie zostaną wydane mu wszystkie 
pieniądze, to całe czarowanie diabła warte. 
Gospodyni po dłuższych naleganiach wyda-

ła mu resztę w kwocie 78 tysięcy złotych.
Cygan poczyniwszy kilka tajemniczych 

zaklęć, włożywszy pieniądze w kieszeń, przy- 
rzekł, że za trzy dni wróci z odczarowany­
mi pieniędzmi. Tym razem jednak nie wró­
cił. i

Paryskowa doniosła o powyższym na trze­
ci dzień milicji, oświadczając, że zawiada­
mia o tym tak późno dlatego, że cygan na 
odchodnym pozbawił ją mowy na okres 3 
oni.

W kilka dni po zajściu u Paryskowej ten 
sam cygan zjawił się u Pelagii Matuslak, 
zam. w tej samej wiosce, gdzie wyłudził 
6.500 złotych i zniknął bez śladu.

Wrocław. — Witold Sacharzyńskl, zam 
przy ul. Witosa 60, oraz Stanisław Lusz 
czyński, zam. przy ulicy Dubois 12, w’eszli d< 
zburzonego domu przy ul. Krasińskiego, 
gdzie zaczęli manipulować pociskami arty­
leryjskimi. Jeden z pocisków eksplodował, 
rozrj*wając Zacharytiskiego. Luszczyński 
doznał ciężkich obrażeń ciała, w*obec czego 
musiano przewieźć go w groźnym stanie do 
szpitala P. C. K.

Wałbrzych. — W nocy z dn. 10. na 11 
bm. w Soli each Dolnych dokonano w koś­
ciołach katolickim i ewangelickim śwdęto- 
kradzkiej kradzieży sprzętu kościelnego, m. 
In. •— kielichów, lichtarzy, wina mszalnego i 
obrusów.
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(New York Times Photo)Ski*adziono 56.000 portretów* 
gen. de Gaulle

Paryż. — Sensację Paryża stanowi zabra­
nie podstępem z magazynu wielkiej drukar­
ni przy rue Boulol zapasu afiszów i fotogra­
fii z podobizną gen. de Gaulle. W drukami 
tej. w której drukowany jest biuletyn ofi­
cjalny ministerstw*a spraw wewnętrznych, 
wydział Informacyj zmagazynował ulotki i 
manifesty oficjalne. Onegdaj zjawił się w 
drukarni osobnik, który oświadczył dozor­
cy, że „przybył po gen. de Gaulle”. Ponie­
waż dozorca nie chciał wydać afiszów i fo­
tografii bez oficjalnego rozkazu, osobnik o 
rozkaz taki (jak się wykazało sfałszowany) 
postarał się 1 przy pomocy wspólników zała­
dował papiery na samochód. Zniknęło w* ten 
sposób 56.000 podobizn generała.

W poduemiaclb starego zamku, 
Raf 2 duclbcm rosmawia w ganku, 
Choć było gdeieć po półwicy, 
Jednak s nini bez strachu kroczy.

Długie galerie zwiedzając, 
Przeszłość wspomina, się śmiejąc, 
Wtem gdzieś hałas, cóż to enowu, 
Przecież mu nie c^as do grobu.

Przystaje tam gdzieś pod. murem, 
A bandyta pędzi z łupem, 
Duchy wszystkie gdzieś przepadły, 
Rafa zaś strachy napadły.

Słynna artystka amerykańska, Rita Hay­
worth (na zdjęciu pierwsza z prawej), przy­
była do Paryża. Na dworcu Północnym dzien­
nikarze przeprowadzili z artystką wywiad.

Pani Hoose volt 
szczodrą matką chrzestną

(Photo Frane '^ifhA
Fani Eleanor Roosevelt, wdowa po Prezy­
dencie Stanów* Zjednoczonych, przyjęła nie­
dawno godność matki chrzestnej siedmiolet­
niej dziewczynki francuskiej, Krystiany, 
której ojciec był bohaterem francuskiego 
ruchu oporu. W tych dniach nadeszła dla 
dziewczynki pierwsza paczka z materiałami 
od matki chrzestnej z Ameryki. —r Na zdję­
ciu :• gen. Smith, kierownik towarzystwa, roz­
dzielającego w*c Francji paczki amerykań­
skie i pani Schlaperelli. ubierają dziewczyn­
kę w sukienkę z materiału amerykańskiego.

50) (Ciąg dalszy)
Dziś byłem w zamku, Paschalis mnie 

przygnębia, patrzy na mnie tak boleś­
nie, z taką niemą prośbą, tak mnie u- 
porczywie prowadzi do biblioteki, tak 
bezsłownie błaga o zaczęcie poszuki­
wań testamentu, że wzrusza tym i roz­
braja. Obiecuję sobie, że po bytności 
29-go w Porzeczu, będę szukał, poszpe­
ram w tych książkach zapylonych, za­
ciekawiają mnie takie stare dokumen­
ty, foliały. Mogą tu być białe kruki... 1 
Ach, gdyby z Terenią, szukałbym te-1 
stamentu do nieskończoności, a nawet 
znaleziony schowałbym na nowo, by 
dalej szukać. Idiocieję — czy co u dia- j 
bła?! W każdym razie z dzisiejszej by­
tności w zamku wyniosłem niezbitą 
pewność, że gdybym chciał, Paschalis 
ułatwiłby mi nietylko bytność Tereni 
w zamku, ale przeniesienie tu całego 
Porzecza. Ha! zobaczymy! •

Gabriel jest tak zapędzony w dzień 
w Weronince, w nocy zaś w muzyce, że 
nie wie nawet, co porabiam, ani gdzie 
się obracam, ale’’babka Gundzia spo­
gląda na mnie podejrzliwie, zwłaszcza 
od mojej wycieczki nocnej na rzekę i 
wczorajszej do Porzecza, o której nie 
mówiłem jej zresztą. W obie te wy­
cieczki, jakoby rzeką do lasu, zda je się 
nie wierzyć. Zapewne posądza mnie o 
przebywanie w zamku z Paschalisem. 
Ratuje mnie w sytuacji Korejwo, gdy 
rozmawia ze mną o takich lub takich 
rewirach w puszczy. Jedne z nich

znam istotnie... inne domalowuję fan­
tazją, czym zachwycam Korejwę, lecz 
nie uspokajam babki.

Dziś podczas obiadu Korejwo zawo­
łał dobrodusznie, w trakcie rozmowy 
ze mną o lesie i polach Krążą:

— Ot, pan to patrzy na wszystko, 
jak przez lupę z kryształu. Co ciemne, 
to wddzi ciemne, a co jasne, to jasne. 
Każdą ci panie plamkę najmniejszą 
dojrzy, jak... karaczana na dłoni. Oho! 
przed takim wzrokiem i uwagą to się 
i w borsuczej jamie nie skryjesz.

Babka zwiesiła głowę, usta staruszki 
drżały widocznie. Było mi przykro, 
tymbardziej, że hetmanówna Chmiel­
nicka, mizdrząc się i krj’gując, dodała 
swoje trzy grosze:

— Pana to się pewno i strachy ża­
dne nie czepiają, bo się pana boją. A 
jakże! to wiadomo, jak kto ma krysz­
tał w duszy, to mu nawet upiory kła­
niają się pokornie, kłapiąc ze strachu 
zębiskami.

— Pan Korejwo mówdl o lupie kry­
ształowej, nie zaś o mojej duszy, nie

dosłyszała pani — rzekłem podrażnio­
ny.

— Wszystko jedno, jak w oczach 
kryształ, to i w duszy, a przed takim 
widma, strachy, upiory plackiem pa­
dają. Pan może chodzić śmiało do na­
szego zamku... tam... nawet i starszy 
pan Hiero...

Zacięła się, wielce przestraszona, a 
Korejwo nagle, bardzo gorliwie i gło­
śno poprosił o korniszony.,, do omletu 
z konfiturami.

Sam nie pojmuję, dlaczego czułem 
się jakby winnym wobec babki po tej 
rozmowrie, która ją muslała dotknąć.

Gdy całowałem jej rękę po obiedzie, 
dłoń jej była zimna, chłodna, szybko 
wysunęła ją z mojej i spojrzała na 
mnie jakby z wyrzutem.

Było mi przykro. Terenia może do­
brze odgadła, że obecność moja w Krą- 
żu jest babce niemiłą. Ale dlaczego za­
praszała mnie sama do pozostania tu 
dłużej, gdy chciałem wyjechać?! Za­
wdzięczając zaprosinom babki pozna 
łem 'Terenię... Czyżby to był wpływ

nieprzepartej woli przeznaczenia, któ- 
rymu babka uległa bezwiednie i, które 
mnie skierowało instynktownie dążyć 
na spotkanie Tereni?

Zaczynam się wahać, czy jechać do 
Porzecza na owe imieniny. Ale w^szak 
nie jestem tu incognito i... nawret ludzi 
straszę swoim własnym nazwiskiem, 
zupełnie otwarcie.

Pojadę dla Tereni... x '

S0 csencca.
Łamie się wre mnie dusza i czuję nie­

bywałe ciężary w głowic *ib 
Piszę w bibliotece zamkow*ej. Cisza 
głucha aż tętni w uszach. Jestem sarn. 
Paschalis długo ze mną rozmawiał, 
^’reszeie poszedł sobie szczęśliwy, że 
w zamku czuw*a Pobóg żyjący i wedle 
jegu mniemania pan na Krażu Zacie­
kawiony był, co piszę. Przepalał wzro­
kiem moją tekę z czarnej skóry, syla­
bizował oksydowany napis łaciński na 
niej: „Hic obiit Gustavus, natus est 
Conradus”. Zrozumiał; zna trochę ła­
cinę, ale spytał o wytłumaczenie tego 
zdania. Gdym mu powiedział, źe te 
słowa Mickiewicza (z III części Dzia­
dów): „Tu umarł Gustaw, narodzony 
został Konrad”, oznaczają odrodzenie 
duchowe i morahie człowieka, wejście 
jego z błędnej drogi na prawdziwą i 
dobrą, Paschalis podniósł ramiona do 
góry i zawołał w ekstazie:

(Ciąg dalszy nast<)pi).

Jadwiga K. Blagny par Carrignanes (Ar­
dennes). — Narodowość Pani jest zapewne 
zaznaczona w karcie tożsamości. Jeśli jej 
nic ma, należy na to zwrócić uwagę urzędo­
wi który ją wystawiał. Wychodząc zamąź 
za obywatelu francuskiego mogła Pani na­
być przez akt deklaracji przy ślubie obywa­
telstwo swego męża Nie uczyniwszy tego 
zachowała Pani obywatelstwo polskie i chcął 
obecnie uzyskać obywatelstwo męża swego 
winna Pani poczynić starania o naturalize- 
2ję wymagane przez ustawę. (3922)

Franciszek H. Stiring-Wendei (Moselle).
Fabryki, któraby we Francji wytwarzała 

płyty gramofonowe z polskimi pieśniami lub 
melodiami, nie znamy. (3923)

Katarzyna P. Levallois-Perret (Seine). — 
Wyjazd do Polski na urlop jest możliwy. 
Starania należy poczynić w Konsulacie Gen 
RP. w Paryżu, 31, rue Jean Goujon, Pa­
ris, 8. — Bratowej po zmarłym mężu przy­
sługuje część majątku. Jeśli są dzieci, część 
ta jest mniejsza, jeśli nie ma, część jej 
przysługująca jest większa. W myśl obo­
wiązującego kodeksu przysługuje żonie po 
zmarłym bracie połowa majątku. Pani przy­
sługuje druga połowa . (3924)

Czytelniczka z Maries. — Wyjazdy z Pol­
ski są ściśle ograniczone i zezwolenia wyda- 
jt się w drodze wyjątkowej Starania o przy­
jazd rodziców może Pani poczynić i doku­
menty uzyskane przesłać do Polski. Otrzy­
manie paszportu zagranicznego będzie jed­
nak uzależnione od obowiązujących w Pol­
sce instrukcji. — Pieniędzy z Polski nie mo­
żna wywieźć ani wysłać, nawet gdy osoba, 
której są własnością, mieszka zagrań •< ą, 
chyba że komisja dewizowa wyda na to spe­
cjalne zezwolenie. . (3925)

P.K. Erdre. — Przedsiębiorstw tych nie 
znamy " (3926)

Wojciech Rz. Mozenchies (Nord). — Wy- 
sekość Pańskiego podatku zarobkowego win­
na wynosić miesięcznie około 294 fr. (3927)

Arras XX. — Zwrócić się po wyjaśnienia 
do Konsulatu amerykańskiego, w którym 
Pan złożył dokumenty emigracyjne. (3928)



jA miejótouw z tożnycnsUon
Obchód Święta Narodowego w Lille
Staraniem Konsulatu R.P. w Lille i organl- świetlica oraz biura O.P.O. i Rady Natodo-

zacyj przy Radzie Narodowej odbył się w wej zebrali się w świetlicy, gdzie zostało wy*- 
Lille Obchód Święta Narodowego. głoszonych szereg przemówień przez p. Kon-

W gmachu przv Bid. Carnot o godz. 10-ej sula Chiczewsklego, p. ■ Dominiaka oraz p.
- - ...... t Zgraję, prezesa Rady Naród, w Lille.rano odbyło się przyjęcie osobistości i dele- 

gacyj, podczas którego wręczone zostały,
Dwudziesta zbrodnia Walczewskiego?

Zbrodniarz zbiegł z więzienia boso i z kulami
U 11 o g

1 Zjazd Związku Tow. Kobiecych 
I-go czerwca

Zarząd Zw. Tow. Kobiecych daje do wia­
domości, iż Roczny Walny Zjazd delegatek 
Tow. Polek odbędzie się w niedzielę dnia 
1. czerwca w sali p. Napierały w Notre - 
Dame. Msza św. na intencję Zjazdu będzie

Par) ż. *■— Wielkie poruszenie w kołach 
sądowych i policyjnych wywołała wieść o u- 
cieczce z więzienia w Montauban, 19-tokrot- 
nego zabójcy, Stanisława Walczewskiego. 
Młody, zaledwie 22 lata liczący zbrodniarz, 
Obiegł w ubraniu więziennym i z kulami u 
nóg. Ulewa zatarła wszelkie ślady jego stóp 
i poszukiwania przy pomocy psów pozostały 
bezskuteczne. W lasach przyległych do Mon­
tauban i okolicy trwają poszukiwania, dotąd 
jednak bez rezultatu. Zaciekawienie jednak 
wszystkich skupia się na pytaniu, w jakich 
okolicznościach zbiegł Walczew*ski z celi ska­
zanych na śmierć.

Walczewski, pochodzący z dep.. Aisne, gra­
sował, kradł, palił i mordował w dwóch de­
partamentach: Aisne i Tarn et Garonne. Za­
sądzony ną karę śmierci przez sąd dep. Aisne 
za jedną ze zbrodni popełnionych w dep. swe­
go miejsca zamieszkania, został prze­
wieziony do Montauban by przed sądem Tam 
et Garonne odpowiedzieć za zbrodnię popeł­
nioną na Południu. Zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami sądowymi, został osadzony

Ł . , . .  . , ..i odprawiona w sobotę dnia 31. maja w Wa-
w celi skazanych na śmierć 1 był ciągle pil- Zjers program Zjazdu ukaże się w najbliż- 
nowany. Ruchy jego miały mu utrudniać ku- • szych dniach

Wydobycie węgla 
w Nord i Pas de Calais

Douai. — W tygodniu od 28. kwietnia do 
4. maja (pięć dni roboczych ze względu na 
święto 1 maja), wydobyto w kopalniach 
Nord 1 Pas de Calais 461.338 ton węgla. 
Przeciętne dzienne wydobycie wynosiło za­
tem 92-267 ton na poszczególnego górnika 
(również dzienne) 890 kg.

Do wydobycia tegoż węgla przycźyniłoieu nóg, w które go zakuto natychmiast po .{jpraaza się Tow. Polek> które nie uiści. aię 135.590 górnik^ w c^n 26^06 Jeń- 
przy byciu do Montauban. . ły swych opłat do Związku, aby niezwłocz- ców niemieckich.

Dmem 1 nocą jeden z strażników czuwał |nie to uczyniły jeśIi chcą prawo dc> 
nad skazańcem, który swym wyglądem zew- - g}osowania na Żjeździe. 
nętrznym przypominał niedorozwiniętego Konopczyńska, prezeska,
mężczyznę 1 w normalnych warunkach * 1
mógłby był budzić politowanie. Zdeprawowa­
na dusza knuła jednak zamach, nową zbro­
dnię, która została popełniona w nocy z so-

Komunikat Zw. Pol. Tow. Hotlowl,

Nowy rozkład jazdy pociągów z Lens
Odjazdy i przyjazdy

Z dniem 4. maja wszedł w życie nowy rozkład 
jazdy, który dla Lena przedstawia się następująco:

Odjazdy z Lem
17.03 (..ratfld) 1-

nadajie rozkazem wodza W. P. odzna!<i 
„Grunwaldu” działaczom polskim i francu­
skim z ruchu oporu przeciw najeźdźcy hitle­
rowskiemu. Przemówienia wygłosili Konsul 
Gen. p. Cł^iczewski, przedstawiciel był. U- 
czestników Ruchu Oporu oraz delegat fran­
cuskiego ruchu F.F.I. i F.T.P.

Z gmachu Konsulatu ruszono przy dźwię­
kach orkiestry „Echo" z Houdain, pochodem 
do kościoła św. Maurycego. Na czele 
pochodu kroczyła dziatwa szkolna oraz
młodzież harcerska „Grunwaldu”, za

Popołudniowa część uroczystości odbyła 
się w pięknym gmachu Wielkiego Teatru. Na 
obfity program złożyły się dobrze wykona­
ne występy taneczne, inscenizacje, re'eytaeje 
i śpiewy oraz występ orkiestry mandolin!- 
stów. Udział brały Chóry z Sallaumines i 
Montigny en Gohelle pod batutą p. Kordasa 
Stefana i „Wanda” z Noeux pod batutą p. 
Galińskiego Stan., zespoły „Grunwald” z 
Mericourt-Maroc, z Sallaumines oraz orkie­
stra Mandolinlstów „Sonora” z Houdain pod 
dyr. p. Skałki Jana.

Specjalnie podobały się recytacje artysty 
dramatycz. Eug. Dziekańskiego oraz „Kuja­
wiak” w wykonaniu malutkiej L. Grzesiń- 
skiej.

W czasie przerw między poszczególnymi

którymi szły poczty sztandarowe; za sztan­
darami osobistości oficjalne polskie i fran­
cuskie, a zamykał pochód szereg rodaków 
przybyłych z kolonii Nord i Pas de Calais.

Nabożeństwo, w czasie którego chór Koła

Z sądu przysięgłych Pas de Calais
St. Omer, — W poniedziałek 5. maja na­

stąpiło otwarcie sesji sądu przysięgłych dep- 
Pas de Calais. Na pierwszej rozprawie roz- 

t patrywano sprawę robotnika rolnego Du-
występami przemówienia wygłosili: pp. Do-

„Wanda” z Noeux les Mines wykonał pie- ntiniak, profesor Herman, dziekan Wydzia- 
nia liturgiczne, celebrował ks. Tokarski któ- -- -we Francji

a  _  Walny Zjażd Zw. P. T. H. we Francji od- ranta z Bcuvry, który podpalił jednemu z
ry jeden jedyny w więzieniu, pilnował ska- będzie się 1. czerwca w siedzibie Związku, miejscowych rolników stodołę. Sąd skazał 
zańca i czuwał nad porządkiem w innych ce- j 26, rue des Ecoles — Douai. W związku z Duranta na 15 lat ciężkich robót.

boty na niedzielę na strażniku Lacoste, któ- Sąd skazał
ry wygłosił również okolicznościowe kazanie. łu literackiego Uniwersytetu w Lille, który

przemawiał po francusku i po polsku, oraz
Po nabożeństwie udano się pochodem pod wjcepr Rady Kasprzak i radca Ambasady 

pomnik poległych, gdzie zostały złożone wień -Dudziński.
Obchód zakończono zabawą taneczną, któ­

ra odbyła się w salonach gmachu „Lille- 
Receptions”.

tym uprasza się wszystkie towarzystwa i --------:-:--------
okręgi, do przygotowania list imiennych Sukcesy muzyczne młodych Polaków

ce kwiatów biało-czerwonych, a orkiestra o- 
degrała hymny narodowe polski i francuski.

Od pomnika pochód udał się pod Nr. 39- 
bis ulicy Tournai, gdzie miało się odbyć o- 
twarcie Domu Polskiego.

Przed Domem powitał władze i gości pre­
zes miejscowej Rady Naród, p. Dominiak, 
poczem p. Konsul otworzył bramę domu, a 
ks. Tokarski dokonał aktu poświęcenia. Go­
ście i delegaci, po zwiedzeniu poszczególnych 
lokali, gdzie mieszczą się przychodnia P.C.K.

lach.
Walczewski ubił go do nieprzytomności 

sztabą żelazną, którą w czasie nieobecności 
strażnika wyłamał z ©kratowania celi. Ude- 
i-zył go nią, w chwili gdy tenże powrócił do 
niego po uprzednio odbytej inspekcji w in­
nych celach. Młody zbiodniarz bił tak dłu­
go, aż strażnik stracił przytomność, po 
czym zabrał mu klucze, otworzył swą ce­
lę, bramę więzienną i przez nikogo niespo- 
strzeżony w*y«zedł na miasto boso, w ubra­
niu skazańca na śmierć i z kulami u nóg.

Pierwszą osobą, która odkryła zamach 
i ucieczkę skazaca była żona straż­
nika pani Lacoste. Zbudziły ją ze snu od­
głosy silnych uderzeń sztabą. Niewiasta 
powiadomiła o swych spostrzeżeniach natych­
miast zarząd więzienia, policję i żandarme­
rię i wkrótce oddziały policji i żandarmerii 
wszczęły obławę.

Strażnika Lacoste w stanie bardzo groź­
nym umieszczono w miejskim szpitalu.

W Montauban i okolicy wiadomość o u- 
cleczce zbrodniarza wywołała wielki i zro­
zumiały niepokój.

członków zarządu i członków towarzy-, Lille. — W Lille, podczas egzaminu z gry
stwa z dokładnym ich adresem i numerem 1 na fortepieuiie zostali nagrodzeni Jerzy Zar 
karty identitć. Wypełnienia powyższych! jąozkowski z Rouvroy i Helena Wetyszek z 
formalności wymagają władze francuskie Mericourt. Zajączkowski liczy lat 13, Wety- 
dla rejestracji wszystkich organizacji na) szykówna zaś 15-cie 
terenie Francji. Sprawę tę należy traktować i -------------
pov/ażnle. Ostateczny termin składania list houdain. — Zebranie Tow. Polek tm. „Król, 
do sekretariatu Związku upływa z dniem [ u^p^^łót^dego ° Sł6 W <zwartek 8" maja w Fa 1 
walnego zjazdu. o liczny udział prosi Zarząd.

Towarzystwa i okręgi delegują na. Zjazd -
0^; «*”»"» -- Mine, i »kolteSn8ch k»lo»U

Związku, że składki należy uiścić jak naj-

JOEUF. — (Z życia Bractwa Róż. Zyw.). — 
Przez trzy dni odbywały się rekolekcje wygłasza­
ne przez ks. ojca Dąbrowskiego. Po skończonej 
nauce ks. Dąbrowski przewodniczył walnemu ze­
braniu Bractwa. Róż. św. na którym został wy­
brany następujący zarząd: Prezeska: Wolska Ma­
ria; sekr.: Ślęzak Helena; skarbniczka: Grzelak 
Marla.

Wszyscy na konkurs 
strejk W fabryce papieru „Beghina”!. okręgu III. Związku Polskich Towarzystw 

Douai. — Pracownicy fabryki papieru j Teatralnych na środkowy i poludn. Francję

prędzej.
L. Nowak, sekretarz Zw. P.T.H.

Wiadomości z Belgii
LENS - PARYŻ

I^ens: 6.57, 9.16 (beapośtednlo), 13.52, 
i 2-ga klasa tylko w tygo--sza

dniu), 18.32.
Powrót z Paryża: 

dnio).
Przyjazd do Lens:

7.40, 13.10, 18.10 (beipośre-
11.08, 17.04, 21.35.

INNE KIERUNKI:
Odjazdy z Lens:
Do An-aą: 6.57, 9.16, 13.15, 13.52, 17.03, 18.00, 

18.32 21.23.
Do’ Bethime: 8.14, 9.00, 11.12, (do Dunkierki), 

12.46, 17.17, 19.26, 21.30 (do Dunkierki).
Do Lille preez Dourges: 5.45, 6-24, 8.37, 12.46, 

18.10. 21.12 (pociąg motorowy — w tygodniu).
Do Lille przez Don: 7.01 (tylko w tygodniu).
Do Douai przez Leforest: 7.06, 10.06, 17.12.
Do Douai przez Rouvroy*; 17.15 (tylko w tygo­

dniu).
Do Saint-Pol: 8.04. 17.55.
Przyjazdy do Lems:
Z Arras: 6.10, 6.42. 8.27, 11.08, 12.41, 17.04, 19.11,

Bęghina w Corbehem, w liczbie 1000 osób, 
przerwali pracę. Strajk ma podłoże zarob- Doroczny konkurs teatralny Okręgu III.

Zw. P. T. T. o piękną nagrodę Wydawnictwa
kowe. Robotnicy domagają się podniesienia „Narodowe^" jak i okolicznych kupców pol- 
premn za wydajność. skich. odbędzie sie w niedziele 11. maja b.r.skich, odbędzie się w niedzielę 11. maja b.r.

Z konkursu tetraln. o puchar ^Narodowca
w sali parafialnej w Montceau les Mines. Po- 

W czątek o godz. 16-tej. Przedsprzedaż bile-

21.09 (tylko w tygodniu), 21.35.
Z Bethune: 6.55, 7.58, 9.13. 13.48, 16.50, 

21.18.
Z Lille przez Dourges: 7.46, 13.40, 17.39, 

21.13.
Z Lille przez Doń: 15.26, 19.16 (tylko w

18.39,
19.58, 
tygo-

dniu).
Z Douai przez Leforest: 8.51. 12.31, 19.02.
Z Douai przez Rouvroy: 8.41 (tylko w tygodniu).
Z Saint-Pol przez Bruay: 7.50, 17 45.

Wielkim sukcesem cieszył się, jak już o 
tym donieśliśmy w wczorajszym numerze, 
konkurs Zw. Polskich Tow. Teatralnych o 
puchar „Narodowca”. Uroczystość rozpoczę­
ła się w godzinach porannych Mszą św. od­
prawioną za Polskę i w intencji Tow. tea­
tralnych. Miejscowa Polonia licznie stawiła 
się na tę uroczystość zakończoną odśpiewa­
niem hymnu „Boże coś Polskę”.

Punkt główny programu, część artystycz­
na, odbyła się w pięknej sali „patronażu” w 
Dourges w obecności ponad tysiąca osób,
,przybyłych z Dourges i pobliskich miejsco­
wości. Była ona jedną wielką manifestacją 
artystyczną polskiego wychodztwa na Pół­
nocy, dała w pełni obraz, wysokiego poczu­
cia artystycznego Polonii, a zarazem wy­
kazała wielki wkład pracy amatorów i am a-1 
torek w wykonaniu sztuk. Ocenili to naj­
lepiej sami widzowie hucznymi oklaska­
mi, które stanowiły najlepszą nagrodę dla 
występujących.

Część ta została poprzedzona przemowie- 
riaml oraz sprawozdaniem sekr. Związku p. 
Piskorskiego, z działalności Związku, następ-

Dnia 28-go kwietnia 1947 r. zmaił w ki 
nice Waterschel (Belgia) mój kochany Mą; 
nasz drogi Ojciec
ś.p. Walenty Anapolarski

przeżywszy lat 61
o czym donosi Krewnym i Znajomym v 
smutku pogrążona ŻONA z DZIEĆMI 
ZWA-RTBERG (Belgia), w maju 1947 r.

Na zakończenie wystąpi jeszcze poza kon­
kursem ze sztuką Sekcja Teatralna z Le 
Creusot.

W przerwach popisywać się będzie chór 
mieszany i męski Koła Teatr.-Spiew. „We­
sołość" z Gautherets.

Poza tym wolne chwile umili doskonały i 
ulubiony zespół mandolinistów „Wędrowny 
Ptak” z Gautherets.

Mamy nadzieję, iż Rodacy podobnie jak i 
w ubiegłych latach licznie przybędą na kon­
kurs, znajdując na nim okazję miłego spę­
dzenia paru godzin w polskim, rodzinnymi 
nastroju, zasłuchawszy się w piękno mowy 
ojczystej i śpiewów i nacieszywszy oczy bar­
wnością strojów ludowych. Myśl Wasza po­
biegnie ku odległej Ojczyźnie i przypomni 
Wam młode lata w rodzinnych spędzone 
stronach.

Wasza liczna obecność będzie najlepszą na­
grodą i zachętą do dalszych niestrudzonych 
wysiłków na niwie pielęgnowania języka, 
śpiewu i teatru polskiego na Wychodztwie, 
dla naszych amatorów, poświęcających swe 
wolne, po znoju górniczym, chwile dla dobra 
Narodu i Ojczyzny.

„Cześć Polskiej Sztuce!"
Br. Jędrosz, sekretarz.

tów od godz. 14.30.
Udział w Konkursie biorą: •
1) Koło Amat. „Potęga" z Le Magny ze 

sztuką „Komornik Swatem";
2) Koło Teatralno-śpicwacze „Wesołość" 

z Gautherets ze sztuką ..Swaty”;
3) Sekcja Teatralna z Baudras ze sztuką 

„Macocha”.
4) Koło Amat. „Przyszłość" z Bois du 

Verne ze sztuką „Oj, te podatki";
5) Koło Amat. „Fredro" z Essarts ze sztu­

ką „Ulicznik Warszawski";

nie wręczeniem odznaki wyjątkowych zasług 
p. prezesowi Jędrzejewskiemu za jego dłu­
goletnią i bezinteresowną pracę dla Związku 
oraz pani Jędrzejewskiej, długoletniej szat- 
nej Związku. Z kolei p. Jędrzejewski wrę­
czył odznaki zasłużonym członkom Wydziału 
Związku a to: pp. Tokarczykowi Bronisławo­
wi, skarbnikowi Związku, Radtkemu Kazi­
mierzowi, prezesowi Okręgu I-go, Dymnemu 
Walentemu, zast reżysera Związku, Perna- 
kowi Piotrowi, prezesowi Okręgu „Nord" z 
Escaudain, gródeckiemu Franciszkowi, był. 
prezesowi Ii-go Okręgu (P. de C.) z Hou­
dain, Zielińskiemu Ignacemu, reżyserowi O- 
kręgu, Urbaniakowi Stanisławowi, Patrya- 
sowi Janowi i Budychowi Marcinowi, z Koła 
teatr, z Dourges.

Występy rozpoczęły się operetką ludową 
„Słowiczek", którą wystawiło koło „Gwia­
zda Jedności” z Houdain. Z kolei kolo „Pol­
ska Sztuka" z Abscon wystąpiło z operetką 
„Papugi naszej babuni”. Jako trzecie uka­
zało się na scenie koło „Wesoły Pomorzanin" 
z Ostrieourt ze sztukę. „Hej! te nasze gó­
ry". Na koniec vystąpił zeszłoroczny zdo­
bywca pucharu, , Harta" z Escaudain 3 o- 
peretką ludową. „Płacze Jagusia, śmiej i si*1

Nowy typ parowozu francuskiego
Caen. — Francuskie fabryki parowozów 

wypuściły nowy typ parowozu, oznaczony

Obchód rocznicy Konstytucji 3. Maja 
w Waterschei

Związek Polaków oddz. Waterschei wraz z To­
warzystwami : Bractwem ż\-w. Różańca; Tow. Po­
lek im. „Król. Jadwigi"; Tow. św. Barbary; Tow
gimn. ..Sokół"; Kołem Teatralnym
Jedności"’ oraz Harcerstwem, urządza 11.

.Gwiazda
maja

obchód rocznicy Konstytucji 3. Maja.
Na uroczystość zaprasza wszystkich Rodaków z 

Waterschei.
Program dnia został ustalony jak następuje: 

O godz. 11-tej Msza św. za poległych żołnierzy 
polskich, z udziałem wszystkich sztandarów; o 
godz. 16-tej otwarcie uroczystej akademii w sali 
„Pałace" — referat, występy dzieci z deklama­
cjami oraz wystawienie sztuki teatr, pt.: „III. 
Maj” — występ Koła Amatorskiego „Gwiazda 
Jedności", z sztuką „Chłopcy wracają" — występ 
„Sokoła", z ćwiczeniami.

Na zakończenie odbędzie się zabawa taneczna. 
1 Czysty dochód z tej uroczystości będzie przezna­
czony na szkołę polską.

LENS-miasto i szyb 3-gi. — 23-cla rocznica Tow. 
św. Barbary odbędzie się w niedzielę ll;go maja 
4>r. w sali p. Marchewki szyb 4. Przyjmowanie 
Tow. od godz. 15.3(1 do 16. Otwarcie uroczystości 
o godz. 16. Program bardzo urozmaicony będzie 
ogłoszony w sali. Od godz. 20-tej zabawa. Tow. 
uprasza się o wysłanie sztandarów na Mszę św. 
na 10-tą -w kościele polskim św. Elżbiety. Tow. 
które nie odebrały zaproszeń niechaj uważają ni­
niejszy komunikat za zaproszenie.

Na powyższa uroczystość zaprasza się całą Po­ 
lonię z Lens 'i okolicy. Zarząd. 

„242 A”. Doświadczenia przeprowadza 
na linii Paryż—Cannes. Jak wykazały 
tychczasowe próby, parowóz posiada 
3000 koni parowych i z obciążeniem 790 
rozwija szybkość 120 km.

się 
do- 
siłę 
ton

Parowozy nowego typu zostaną przy­
dzielone dyrekcji kolei państwowych odcin­
ka Południowo - Wschodniego i będą kur­
sowały na linii Paryż — Lyon — Marsylia-LENS, 9, 11, 16. — Zebranie Tow. Polek „Wan­

da” odbędzie się w czwartek 8. maja o 15.30 u 
p. Lięnarda. BORDEAUX. — (Otruła swego męża). — 

w dniu 14. marca br. zmarł w miejscowości 
tza w dep. Gironde, 'w ftkolicanośclacl

KSIĘGARNIA POLSKA
Wysyła za zaliczką niżej podane artykuły: 

„Mali Ludzie", powieść nadzwyczaj 
zajmująca 85 fr.

„Podróż przez piekło'* (powieść)) 
k*żd Polak powinien pr. w taó tiO fr.

Mecz treningowy wy każę, czy Da Rni i Prouff 
będą bronili barw Kontynentu przeciw Anglii

Wilker (Holandia), Hansen (Dania), Lemberechts 
(Belgia), Nordahl (Szwecja), Prest (Dania).W sobotę 10. bm. odbę^ie się dawno zapowie- 

detany i z niecierpliwości oczekiwany mecz pel- 
karski Wielka Brytania — Kontynent.

Drużyna Kontynentu zostania defmitywnle usta­
lona po meczu jaki przypuszczalna drużyna roze­
gra dziś we wtorek 6. maja na stadionie Feye- 
noord w Rotterdamie przeciw reprezentacji Ho­
landii wzmocnionej kilkoma graczami z innych 
l>aństw. którzv wyjada do Anglii jako rezerwowi.

Przypuszczalna drużyna Kontynentu wystąpi w 
następującym składzie: D&rui (Francja), Gyger .—

। Sawajcaria), Parula (Włochy), Steffen (Szwajca- żyny Kontynentu zostanie utrzymany czy też u- 
rle), Ludl (Czechosłowacja), Pi-ouff (Francja), legnie zmianie. .

Skład wzmocnionej drużyny holenderskiej został 
ustalony jak następuje: Jensen (Dania), Nillson 

. (Szwecja). Moering (Holandia), Peterson (Dania), 
Strocker (Holandia), De Vroet (Holandia), Greń 

! (Szwecja), Rjrvers (Holandia), Draeger (Holan­
dia), Roozen (Holandia), Bergmann (Holandia), 

w i Od wyniku tej gry. postawy i formy poszczegól- 
Gyger nych graczy zależy, czy wyżej" podany skład dru- w2 4,.,. onió lit l*W1YłenV OW : 11-

Jury, w którego skład wchodzili: pp. Ma-1 tajemniczych, 39-letni Ernest Gauthier. Za- 
luty, Suma i Bobkiewicz, miało bardzo tru-rządzona sekcja zwłok wykazała, że został 
dne zadanie, a to ze względu na wysoki po-; otruty arszenikiem. Do otrucia Gauthlera 
ziom gry poszczególnych zespołów. przyznała się jego żona, przy czym podała,

Każde z Kół wykazało duże wyrobienie 1, że pomagał jej w usunięciu męża, jej kocha- 
wyczucie artystyczne oraz opanowanie ról. 1 nek Renć Olaove.

Sąd konkursowy wydał następujące orze- Olaove nie przyznaje się do winy. Para 
czenie: „Wesoły Pomorzanin” z Ostrieourt i kochanków została osadzona w więzieniu w 
zdobył punktów 73% i Puchar ..Narodowca’/ Bordeaux.  drugie miejsce z 72% zajął zespół śpiew.- j --------:-:--------
teatr. „Harfa’ z Escaudain, trzecie miejsce Kolonia Lyon
7. <0% zajęło koło „Polska Sztuka z Ab- ,Ł 0ka2jj uczczenia 156-ej rocznicy uchwalenia 
Fcon, czwarte zas miejsce 66% punktów ko- Konstytucji 3. Maja 1791 r. Koło Artystyczne w 
ło „Gwiazda Jedności" z Houdain. Lyonie zaprasza wszystkich Rodaków z Lyonu i

P>iiphnł* wvpcwl vwvcipzcv nrezes Zwinzkn I okolicy na uroczystą akademię urządzana pod pro- zwycięzcy prezes z,wiązKU . tektoratem Konsula R. P. ob. Putryńskiego Ro- 
P. T. T. p. Jędrzejewski. < mualda, w sali St. Nizier, 15. Quai St. Antoine

„Księżycowa Eskapada", 
(powieść fantastyczna) f>0 fr.

Humor polski, najnowsee anegdoty 50 fr.
Opowieści „Nowele emigracyjne" 30 fr.
„Śmiały” (fantazja dramatyczna) 30 fr.
Najnowsza Moja Metoda nauki języka

francuskiego (część druga) 200 fr.
Wielki Sennik, najnowszy 130 fr.
Poezje i deklamacje, najnowsze - 45 fr.
Mapa z nowymi granicami Polski 15 fr.
Najnowsza książka kucharska 55 fr.
10 kart parki-kwiaty i różne ładne 30 fr.
Karnecik w dniu srebrnego wesela 20 fr.
Karnecik w dniu zaręczyn 20 fr.
Wiwat Młoda Para (plakat weselny) 35 fr.
Hodowla śpiewających ptaków <5 fr.
Zbiór powinszować 15 fr.

rOgłoszenia drobne—,
O ’Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, edra- 

eować .Narodowiec"*. LENS (P. >ło <.*' .
O Na odpowiedź (ub na przekazanie tgło- 

•zeń na ogłoszenia które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do- 
Hstu eaaeeki, a na koperbie napisać oprócz 
adresu pfodany numer ogłoszenia

»■■■■ Za egleeaeela Redakcja nie odpowiada.

m!
Pracy poszukuj*

1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 fr. | 
Ogłoszenie (conajmntej 3 wiersze) 75 fr. A|

Anglia—Francja 3:0
Rozegrany w sobotę 

ub- mecz piłkarski An­
glia — Francja, zakoń­
czony zwycięstwem dru­
żyny angielskiej, wyka­
zał w dalszym ciągu 
wyższość angielskiej pił­
ki nożnej. Gospodarze gó- 
mwali taktyką, techniką 
i startem do piłki. Zdję­
cie przedstawia frag­
ment z przepola druży­
ny francuskiej, w któ­
rej wyróżnił się bram­
karz Da Rui (w akcji).

(Photo France-Cliches)

Pełne uznanie należy się autorowi sztuki i koło Saony — w niedzielę 4. maja o godz. 20-ej. 
„Hej! to „asze g6ry", którym jest Polak/ ArT.
górnik p. Jan Kowalski z Ostncourt, oraz re-1 MfodZ. „Grunwald;* — Kasprzak Fr. z udziałem 
żyserom poszczególnych Kół. ‘ Węgierka w swoim repertuarze. Wstęp bezpłatny.

Konkurs spełnił swoje zadanie i był naj- TBOYFS (Aube).  Sonków
lepszą propagandą polskiej sztuki ludowej 1 p.g.L. Koła Troyes, że z powodu obchodu roczni- 
na Wychodztwie. * czy Konstytucji 3-go Maja, w niedzielę dnia 11.

, . . , t. . ■ maja, zebranie P.S.L. odbędzie się w sobotę 10.Na konkursie pomiędzy gośćmi zauważy- i maja o godz. 20.30 w sali P.O. (naprzeciw poczty), 
liśmy, poza już wymienionymi: p.p. Bach- Punktualność i obecność obowiązkowa, 
nera, przedst. Ambasady R. P., Obłamskie- Zarząd P.S.L.
go, prezesa Z. N. P., Lecha, prezesa Zw. ‘ COTE CHAUDE. — O.P.O. 1 Z.K.M.K. zawia- . damiaią, ze urządzają wspólnie bal wiosenny 11. Polskich Kół śpiew., ka Stefaniaka 1 m- 1)m w sau „cheminots", 13, rue Cugnot, obok 
nych. (M. O.) dworca Chateau Creuse. Początek o 16.30.(M. O.)

Polsko - francuskie święto pracy 
1-go Maja w Noyelles s. Lens

Pomimo niepewnej pogody, około 3 tysiące u-

Dalsze wyniki o mistrzostwo amatorów
Francji
Grapa A.

Mont de Marsan — Cazóres
Grnpa B.

Gueugnon — Merlebach 
I^a Ciotat — Le' Vrśsinet 
Mulhouse — Annecy 
Reims — Montluęon

2—1
7—0

Tabela mitsrzostw zawodowców II. Ligi 
st. br. 
117—49 

89—59 
82 —45 
67—37 
57—39 
75—45 
62—53 
66—62 
61—60 
47—46 
54—5u 
62—67 
68—69 
53—71 
58—57 
52—90 
a9— 10 
46—66 
48—57 
50—84 
49—111

gier pkt.
Sochaux 35 54
Alee 36 48
Angers 36 47
Lyon 36 47
Valenciennes 36 47
Angouleme 35 '45
Nantes 35 43
Colmar 36 42
Nimes 37 35
Besanęon 36 34
Douai 36 33
C. A. P. 36 33
Clermont 36 33
Avignon x., 33
Beziers 36 32
Troyes 35 31
Amiens 35 31
Nice 36 ^9
Toulon 36 26
Le Mans 35
Perpignan 35 19
Antibes 36 17

święto Sportowe „Polonii” Wingles
Klub sport „Polonia", urządza 1. czwwca br. 

wielkie święto sportowe na stadionie w Wingles.
Podczas święta odbędzie się wielki turniej szóst- 

kow\T (gry o nagrody). Udział może brać kilka 
oddziałów z jednego klubu. Zaprasza się specjalnie 
kluby należące do P.Z.P.N. na owe święto. Pro­
simy o nadsyłanie zgłoszeń do dnia 15. maja na 
ręce trenera klubu: Fr. Kuśnlerek Wingles, 45, 
rue Boileau, który da dalsze informacje piśmien­
nie.

Pod uwagę będzie wziętych 30 pierwszych od­
działów.

Nagród dla klubów 4. Z drużyn zwycięskich 
każdy gracz otrzyma specjalną nagrodę.

Wisła Sallaumines — S.O. Bruay 1—1
<1-°> .Gra powyższa odbyła się na stadionie w Br uay. 

W pierwezej połowie Wisła grała z wiatrem i 
przeważała, lecz zdobyła tylko jedną bramkę 
przez Jachnę z podania Białasa.

Po przerwie Wisła przeważała pncez 20 minut 
lecz nie miała szczęścia i wyniku nie podwyższy­
ła. Nie wykorzystała również jedenastki.. W 25 
min. JŁruay zdobyło wyrównanie.

Cały oddział Wisły zasłużył na pochwale..
W przedmeczu drugi oddział Wisły pobił Bruay 

1 B. 2—0 (1—0).

czestników odpowiadziało na. apel organizacji pol­
ko - francuskiej Syndykatu Chrześcijańskiego i 
przybyło na boisko sportowe w Noyelles sous 
Lens.

Przed ołtarzem na wolnym powietrzu, została 
odprawiona Msza św. przez ks. prób. Majchrza­
ka przy 25 sztan larach towarzystw i sekcji Syn- 
dykalnych.

Na tę uroczystość przybył ks. biskup Perrin, 
wyrażajac tym sympatię dla pracowników polsko- 
francuskich. Pośród obecnych byli działacze syn- 
dykalni pp. Louis Dęłaby, Pierrain, Szczepaniak 
i Farlhuette.

> Po ewangelii ks. biskup Perrin wygłosił kaza­
nie. w którym dał wyraz zadowolenia z rozwoju 
ruchu chrześcijańskiego górników.

Następnie duszpasterz omówił apostolstwo dzia­
łaczy chrzecijańskich. i wskazywał na ważność 
doktryny społecznej kościoła, wytkniętej w en­
cyklikach papieskicli.

Po Mszy św. utworzył się pochód z sekcji pol­
skich i delegacji C.F.T.C. ze sztandarami i udał 
się pod pomnik/ poległych w Noyelles. gdzie pod 
pomnikiem poległych na posterunku pracy Louis 
Dęłaby złożył wieniec.

Następnie przemawiali p. Felix Pierrair i p. 
Szczepaniak, po nich zaś stary działacz syndykalny 
Louis Dęłaby, który w kilku słowach przedstawił 
wartość syndykalizmu chrześcijańskiego.

Na zakończenie odśpiewano marsz pracowników 
chrześcijańskich jak i „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła”.

NANCY. — R. N. zawiadamia wszystkich ro­
daków z Nancy i okolicy, że w dniu 10. maja br. 
w Nancy w sali ..Poirel", odbędzie się odczyt i 
wyświetlenie filmu polskiego. Początek o godz. 
20.30. Przewodniczył będzie generalny konsul, ob. 
Kuśniewicz z Strasbourg^.

Wydurzenia dnia
LIEVIN. — Naglą śmiercią zmarł miej­

scowy mer p. Florimond Lemaire.
BETHUNE. — W stawie pod Bourbourg 

utopił się czteroletni Maurycy Lefebvre.
CAMBRAI. — Pani Maria Herleb. matka 

dwojga dzieci, poraniła w przystępie rozpa­
czy swego niewiernego małżonka.

ROUBAIX. Z rolnikiem Leonem

Komunikat Okręgu II. 
Związku Sokołów Polskich

Uwaga Lens 12-14!
Z okazji uroczystości pod La Targette, która 

odbędzie aię dnia 11. bm. komunikuję, że dla uda­
jących się na tę uroczystość będzie autobus do 
dyspozycji. Odjazd godz. 8-ma rano sprali koś­
cioła szybu 13-go. Zapisy przyjmuje: Bukowski 
K., 18, rue Chapelain oraz Stępień Fr.,rue La­
grange 4.

NOYELLES e. Lena. — Zebranie Tow. Polek 
im. Król. Jadwigi odbędzie się 8. maja w cewar-

Leclercq spisano protokół za niedozwolone 
przechowywanie 25 kwintali zboża.

DUNKIERKA. — W Steenvoorde zatrzy­
mano dwa samochody angielskie z 6 tonami 
przemyiconego D'toniu.

PARYŻ. — Sąd przysięgłych Sekwany 
skazał na 20 lat ciężkich robót za denuncja­
cję patriotów, niejaką Hildegardę Possine.

RENNES. — Przed sądem w Rennes roz­
począł się proces przeciw pułkownikowi nie­
mieckiemu Reese, który jest odpowiedzial­
ny za masakrę ludności w wiosce Penthie- 
ru - Elven w dep. Morbihan.

LYON. —• Policja jest na tropie zabójcy 
studentki A. Tissot i jej narzeczonego Mar­
ka Buyne. Zabójcą ma być członek znanej 
rodziny z Annecy.

we

Śpiewnik szlagiery polskie 15 fr.
4 zeszyciki „Wolne żarty” 7 fr.
Koperty, paczka 25 sztuk 1'2 fr.
Papier, koperty fantazyjne paczka 14 fr. 
Najnowsze sztuki do teatrów — Wiązarki do 
chrztu — Elementarze — Książki do Nabożeń­

stwa.
Uwaga! Przy wpłacaniu pieniędzy naprzód, 

kosztów na porto nie liczy się.
Adresować: Librairie Mr. ROŻEK

16, Avenue Van Pelt, LENS (P. de C.)
- (1244) /

iii=iii=!iiEni=m=iii5iiiEiti™iit=mEiii=m=ii;=n -
$ A. KACZKOWSKI) i
= TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY *
= przy Sądzie Apelacyjnym ź 

Kne Jean Janró* 
MABLES LES MINES <P. de C.)

1! Tłumaczenia, metryk do ślubu, aatura- 
~ lizaeji, rent 1 t. d. (7-slA
EIIIElllEIIIElllEinEIIIEIIIEIIIEIIIElllEIIIEIllElliEn'

Polska Kasa Opieki SA
Oddział w Paryżu

X 23, Kue Taitbołit (IX)V -----------
x Oddział tv Lena

11 A** V*r*ovle. l
X S/Ageneja DOUAI, 44, Kue de la Main, 
N (Cafć de 1‘HOtel de Ville) — urzędowanie, 
v tzwartkl od godz. 9 do 12 i od 14 do 17 
§ 8/Agencja VALENCIENNES 

46, Avenue du Commerce 
irzędowanie: wtorki od godz- 9 do D 

i od 13.30 do 16.
a/Agencja B K U A Y - en • A K T U « 

14, Kne Jean Janrśe (za pocztą) 
urzędowanie: piątki od godz. U do Ib
CT

Ocieka nad niaiatkiem Wychodźtw
PRZEKAZY DO POLSKI

Polski ZEGARMISTRZ I JUBILER

U>on WOLLAER
4, Av. Wagram — PARTS <«> 

M6tro Etolia
Wielki wybór zegarków szwajcar 
------ :- skich l biżuterii

Ciekawe okazje T3IKF Ceny przystępne
Przyjmuje reperacje zegarków (24-st.)

DWAJ ROBOTNICY ROLNI, Polacy, samotni, 
w młodym wieku, poszukują pracy na roli. Wszel­
kie oferty kierować pod adresem: KRÓL M., La 
Bohardiere, LA FERTE St.-AUBIN (Loiret).

ę (1249),

Potrzebny ROBOTNIK, w starszym wieku, «lo 
pracy na roli. Płaca według ugody. Zgłosz. do: 
Wacław IGNACZAK, SOELHAT, PUY-GLTLLAU- 
ME (Puy de Dóme). (1250);

KORESPONDENTKA, rutynowana maszynistka 
ze znajomością języków polskiego i francuskiego 
(znajomość stenografii pożądana) znajdzie natych­
miast stale zajęcie. Oferty tylko pisemne wraz x 
krótkim życiorysem do Adm. „Narodowca** pod 
nr. 1256.

CZELADNIK lub POMOCNIK KRAWIECKI 
potrzebny natychmiast. Praca stała. Zgłosz. do: 
WYRWAŁ Franciszek, Route de Libercourt. GAR­
VIN (P. de O.). (1248)

Poszukuje się uczciwej DZIEWCZYNY do opie­
ki nad dziećmi, z całym utrzymaniem. Dobra 
płaca. Zgłosz. do: THUILLtEZ, 46, rue de Fórln, 
DOUAI (Nord). (1240>,

►Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do pracy domowej, 
do 4-osobowej rodziny. Płaca 4.000 fr. niies. Do­
bre wyżywienie. Zgłosz. pod adresem: 65, rue de 
Valmy, ROUBAIX (Nord). (1241)

Kupno —- Sprzedaż 7
1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 50 fr.

Do sprzedania MASZYNY do SZYCIA, marki 
,.S,nger” i KUCHNIE. Zgłosz. pod adresem: 
30. rue des Bons Enfants, WATTRELOS (Nord).

Do sprzedania HARMONIA guzikowa (80 ba­
sów) marki „Hohner”, za cenę 25.000 fr. Zgłosz. 
do: B. GŁOWACKI, Camp de La COURTINE 
(Creuse), komp. szkolna. (1257)

DWIE KOLEŻANKI, inteligentne, z dobrej ro­
dziny, poszukują PANÓW, w celu matrymonial­
nym. Fotografie p<-żądane. Ofertv kierować do 
„Narodowca” pod nr. 1251.

Komunikat Zarządu PZPN-u 
Okręgu Lens

W niedzielę ll-go maja br. odbędą się następu­
jące zaległe gry o mistrzostwo Okręgu Lens:

. KLASA A. , ,
Rapid Ostrieourt — Gwiazda Lens sędzia Leśnik.
Diana Litvin -- Kurier Harnes (Powtórna gra 

na boisku Uranii Lens), sędzia Ramboult.
Warta Noyelles — Urania Lens sędz. Mikusmski
Olimpia Avion — Gwiazda Bully, sędzia Tho- 

nian. — Początek powyższych gier o godz. 1*
Polonia Dourges — Rapid Lens o godz. 13.lo

Okręg Il-gi Związku Sokołów Polskich 
Francji donosń, iż obchód 25-Iecia istnienia po­
łączony z XIX. Zlotem Okręgu odbędzie się dnia 
13-go Lipca 1947 r. w Montigny en Ostrevent.

Pizewodnictwo Okręgu, już dziś, zaprasza ser­
decznie wszystkie Stowarzyszenia i Związki jak 
i sympatyków naszej Organizacji, na to wielkie 
święto sokole.

Gniazdom Okręgu II. przypomina się uchwałę 
z roku 1946, iż w każdej rocznicy bratniego 
gniazda, jest powinnością brać czynny udział.

Przypomina się również, iż w niedzielę dnia 11. 
maja br. odbędzie się 23-ietnia rocznica gniazda 
Montigny cn Ostrevent. „Czołem”.

Przewodnictwo Okręgu ll-go

tek o godz. 16-tej w sali p. 
Bardzo ważne sprawy.

ROUVROY. — Zebranie Zw. 
odbędzie się w środę 7. bm. 
Polczyka.

O liczny udział prosi

Szł-murskiego.

Kobiet im. M. K. 
o 17-tej w sali pu

HTNGLES - VENDIN-le-VIEIL (8>.
Zarząd.
— (Misje

sędzia Dembiński.
KLASA B.

Rapid Ostrieourt — Gwiazda Lens
Warta Noyelles — Urania Lens
W czwartek 15-go mają (Wniebowstąpienie) od­

będzie się zaległa gra o mistrzostwo Diana Lie- 
vin - Olimpia Avion, sędzia Tlroman.

Ił. Musielak, przew. W.G. i D. Okr. Lens.

Siatkówka w „Grunwaldzie”
W Berlin 1-go maja odbył się trój-mecz 

kówki. Do zawodów stanęły drużyny Barlin, 
mistrz Z.M.P.G. Dlvlon i Labouree.

siat- 
wice

Wvniki rozgrywek:
Barlin - Dlvlon 3—0 (16—14) (15—4) (15—10)
Divion — Labourse 2—1 (15—8) (8—13) (15—10)
Barlin — Labouree 3—0 (15?—13) (13—4) (15—3)

Ratlin 6 pkt.: Dlvlon 2 pkt.; Laboupse I pkt
Bleezak St., Ret. sport. Z.M.P.G.

Indowe). — Od soboty 10-go do 18-go maja będą 
w obu koloniach misje. Będzie 2 misjonarzy. Ot­
warcie misji" w sobotę 10-go o 9-tej rano. Porzą­
dek misji będzie ten sam w obu koloniach:

W tygodniu nauka o 9-tej rano I o 8-ej wlecz.
W niedsielę i święto Wniebowstąpienia Msze 

św. o 9-tej i o 11.30 z nauką — oraz nauka o 4-tej 
po południu.

Wszystkich Rodaków z obu tych kolonii, oraz 
a Meurchin. Hulłuch i Pont-a-Vendin serdecznie 
zapraszam, by skorzystali z tych dni Łaski Bożej. 
Poświęćmy czas dla poznania Prawdy — wszyscy, 
wszyscy będziemy uczęszczali na nauki — a za­
panuje jeszcze lepszy duch jedności wśród nas. 
bo lepiej poznamy Miłosiernego Boga Stwórcę i 
Zbawiciela.

— On przyniesie nam szczęście 1 zgodę trwałą
— Na zakończenie misji 18-go maja przybędzie 

X. Rektor dr. Cegiełka.
— Czekam na was — i jestem pewien, że bar­

dzo licznie przybędzieclc. *
Wasz Duszpasterz, X. J. Gocki.

Film Polski '
..Robert i Bertrand” 

llonzein* Ki”o „CENTRAL”, w piątek-?1 wiiMłii. 9 go maja o godz 20-tej.5,

DUNKIERKA. — (.Blockhaus” wyleciał 
w powietrze). — W godzinach popołudnio­
wych wyleciał w powietrze „blockhaus” po­
łożony niedaleko linii kolejowej prowadzącej 
do St Pol sur Mer.

Przyczyny wybuchu nie są źnane. Posą­
dza się o spowodowanie eksplozji dwóch 
mężczyzn, których widziano krążących w
pobliżu blockhausu, śledztwo trwa.

Zmiana adresu Biblioteki Zw. P. T. T.
Podaję do wiadomości wszystkim Kołom Tea­

tralnym. oraz innym Stowarzyszeniom korzystają­
cym z biblioteki Związku Polskich Tow. Teatr, 
że adres bibliotekarki jest obecnie następujący: 
M. Piskorska, 40. nie du Jeu de Balie, Hónln- 
Liśtard (P. de O.).

Wszystkie Koła i Stowarzyszenia posiadające 
sztuki teatralne wypożyczone z biblioteki, proszo­
ne są o odesłanie ich na wyżej podany adrce Tan 
samo zamówienia l prośby o dalsze wypożyczan e 
sztuk, należy kierować na ten adres.

M. Piekarska — Bibliotekarka.

Najlepsze książki 
lo <e, które zajmują, bawił i ncią 

Do takich należą:
Życie polskie w dawnych wiekach, 
Władysława Łozińskiego, najwspanialsze dzie­
ło o przeszłości, pisane żywo, pełne anegdot 
staropolskich, wiernie oddające radość 1 smut­
ki, zwycięstwa i klęski, blaski i nędzę Polski 
minionej. 107 pięknych rycin uzupełnia to 
niezwykłe wydawnictwo. — Cena 493 fr. (za 
zaliczeniem pocztowym fr. 542).

WITRAŻE
Eugenii Markowej, malują dzieje polskiego 
Śląska w zamierzłych czasach, rozsnuwając 
piękno tej ziemi w epoce, kiedy słynęła ona 
cudami św. Jadwigi. Wydanie wytworne, oz­
dobione 5 drzeworytami SU Mrożewskiego. 
Cena 235 fr. (za zaliczeniem pocztow. fr. 267).

Myśli, maksymy i przysłowia 
zebrane z dzieł polskich i ob­
cych pisarzy, są prawdziwą skarbnicą 
mądrości wszystkich narodów i czasów, z 
której wszyscy czerpać mogą wskazania dla 
siebie, rady 1 nauki oraz poznać potęgę my­
śli wielkich twórców. — Cena fr. 95 (za zali­
czeniem pocztowym fr. 131).

Wysyła: U004)
Księgarnia Polska u Paryżu 
123, Bld. St. Germain — PARIS (6)

KAWALER, lat 40. zam. w Belgii, poszukuje 
PANNY lub WDOWY do lal 35. może być z 1 
dzieckiem, łagodnego charakteru, w celu matry­
monialnym. Oferty kierować pod adresem: KOR- 
PAK Tomasz, 6. rue de la Place, BRAY-CHAR- 
BONNAGE (Hainaut) (Belgique), (1252)

KAWALER, lat 19, pragnie nawiązać korespon­
dencję z PANNA, miłego usposobienia. Oferty 
kierowoć do „Narodowca" po.d nr. 1253.
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Poszukiwania ”
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 fy I
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) 100 fr AB

Sergiusz H.AMOLKA proszony jest o nadesłani* 
swego adresu, w sprawie pilnej. Pisać do- G 
BELOT, 145, rue St. Denis PARIS (2-e). (1258)

Wdowa WIŚNIEWSKA poszukuje swego BRA­
TA. zam. przed wojną we Francji. "Wiadomości 
kierować pod adresem: ANAPOLARSKA z d 
Wiśniewska, rue Auguste Colon, ZWARTBERci 
(Limburg) (Belgia). (1259)
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